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Naczelny dowódca 
si morskich Ameryki 


DUNN 


W kołach politycznych Londy-5 


jest obecnie nieco spokojniej. W 
kołach tych uważają, że narazi 
wojna nie grozi, niemniej opinia 


bie sprawę z powagi sytnacji ogól- 
na - europejskiej, a co wlęcej ro- 
zumie, że na Anglii I Francji spo- 
czywa odpowiedzialność powstrzy 
mania Niemców od jakiegokolwiek 
kroku, który móglby rozpętać po 
żogę światową. Wszyscy zdają so- 
ble sprawę, że tylka nienstępliwa 
stanowcza polityka może uratować 
sytuację. 

Przemawiając w Yarmuth an- 
gielski kanclerz skarbu sir John 
Simon m. in. oświadczył, że naród 
angielski z zimną krwią odnosi się 
da t zw. „wojny nerwów”. Żadne 
państwo nie jeat tak przygotowa- 


a me ne da tego rodzaju wojny, jak An- 
a pancerniku „Californ! 


Ogłoszenia takelaryczne o 58 proc. dražej. 


nu sytnacja europejska GZ 


angielska w całej pełni zdaje OTTON OTTON ANA 


gus. 

„IRZECIA“ RZESZA POWOŁU- 
JE POD BRONS DALSZE ROCZ- 
NIKI. 

Poborowi w Niemczech urodze- 


jsocjaliści obejmują władzę 
w Finlandii 
po klęsce faszystów 


jest wysoce znamienne dla ogół- 
nych nastrojów opinii publicznej 
Finlandii. 

Wobec zmian, jakie po ostat 
nich wyborach zaezły w składzie 
parlamentu oczekuje się tu rekon 
strukcji gabinetu, w którym sta- 
nowisko premiera i ministra spraw 
zagranicznych znajduje się je- 
cze w rękach liberałów, najełah- 
szej ohecnie partii w koalicji. 
Stronnictwo liberalne zachowało” 
by jedynie mniej ważne teki, zaś 
czołowe stanowiaka przeszłyby w 
rece socjalistów, którzy odnieśli 
duży sakcea w wyborach. 


odbyły się uroczystości objęcia 
jateelnego dowództwa nil mor- 
jakich marynarki Ameryki przez 
| admirała Richardsona. 


Wyniki ostaimich wyborów da 
|. fiskich izh nstawodawczych przy 
| mmsy poważne _ zmniejazenie 
wpływów politycznych ngrupo- 
Wa sowedzkich oraz fińskich m 
SUfowań skrajnie prawicowych. 
Partia szwedzkie etraciły wpraw- 
DEBE 4 mandaty, jednak na 
rozbicia, jakie w czasie 
*yhotów zeznaczyła się wśród 1- 
Smpowań szwedzkich, znaczenie 
1h w parlamencie uległa dużemu 
imn.ejszeniu. Fińska partia faezy. 
śowską „J. K, L“ zachowała za- 
je kilka miejsc w parlamen- 
M, trace trzy czwarte manda- 
Iów, co zdaniem kół politycznych 


|= przez Anglię nowa „Mauretania“, najszy bszy 
t handlowy Anglii, odbyła pierwszą podróż z Londynu do 


|= Nowego Jorku. 
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Wt zw. „wojnie nerwów” 
Trzecia Rzesza poniesie klęskę 


ni w latach 1918, 1919 i 1920 oraz | września do przeglądu wojskowe- 
ci z pośród urodzonych w latach | go. 

1914 do 1917, którzy nzyskali ed-| OSTATNIA PRÓBA POROZU- 
roczenie służby wojskowej, zostali MIENIA ZE ZWIĄZKIEM 
przy pomocy plakatów wezwani do SOWIECKIM 

stawienia się pomiędzy 7 lipca a 9| Jak donosi koresp. paryski „Kur. 
Warsz.“ Rządy Francjł i Angli o- 


sowieckiej i Mandżurii 


„Mała wojna" na granicy mon golska - 
trwa nadal. Obłe strony odnoszą olbrzymie zwycięstwa w swo- 


ich.. komunikatach, przyczym szczególną fantastycznością od- 
znaczają się komunikaty armil kwaniuńskiejj Gdyby wierzyć 
Japończykom, to Strącili już przynajmniej 500 samolotów, 
a setki czofgów zniszczyli, 

Na naszym zdjęciu obrazek z „małej wojny”. Jeden z oddzia. 
łów japońskich podejmuje atak na pozycje sowieckie. 


Dziennikarze EEG w Polsce, 


grono dziennikarzy polskich, go- 
Ście litewscy udali się do hotelu 
Bristol. 

Uczestnicy wycieczki zabawią w 
Warszawie 2 dni, po czym udadzą 
się w dalszą podróż po Polsce. 


Wczoraj rano pociągiem wileń- 
skim przybyła do Warszawy wy- 
cieczka dziennikarzy litewskich w 
liczbie 12 pod przewodnictwem 
red. Delininkaitisa, 


Po powitaniu na dworcu przeź 
przed sądem wojennym 


Besteiro = hiszpańskich faszystów 


Dziś przed Sądem wojennym w Madrycie rozpoczyna Się „pra- 
ces“ tow, Besteiro, jednego z przy ywódców hiszpańskiej partii socja- 
listycznej. „Proces wytoczy| Rząd gen. Franco. 


Floty mocarstw na Pacyfiku 
1.240.000 ton contra 860.000 ton 


30 tys. ton, Stany Zjednoczone 
sposób oblicza siłę marynarek wo | (flota pacyticznaj | milion ton, ra 
jennych poszczególnych mocarstw | zem 1.240.000 ton. Japonia rozpo- 
na Dalekim Wschodzie W. Bry- | rządza flotą o wyporności 860 tys. 
tania 120 rys. ton, Holandia 50| ton. 

tys. lan, Francia 40 rvs. tan. ZSSR 


„Petit Journal" w następujący 


ię europeiska w Angi 


Špropozycje nowego układu, prze- 
Fkazane 
zcarstw w Moskwie, 


Konto P.K.0. w Warszawie Nr. 29.129 
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Z 


Piękny skok 


= WYDRA 4.060 mk 


$zgodniły calkowicie swe stanowi. 
So wobec ZSSR w tym duchu, że 


ambasadorom obu mo- 
celem ich 
przedstawienia Rządowį sowiec- 
kiemu, stanowić mają ostatnią pró. | 
bę porozumienia. 

Wiadomości o podstawie, na 
której mialby być zawarty układ, 
są mętne i częściowo wręcz sprze- 
czne z informacjami, jakie w ko. 
eh miarodajnych krążyły poprze- 

dnia. f 

Gdyby Sowiety nie zgodziły się 
«it zw. „Obszeme przymierze*— 
gwarantujące mniej więcej 10FĘ 
państw — to wówczas trzy mo- 
carstwa: Francja, Anglia i Rosja 
agtaniczyłyby umowę do jch wza. 
jemnej gwarancji.  Niewyjaśniona 
jest dalej sprawa pomocy materia- 
łowej dla Polskiej i Rumunii, bę- 
dącej, jak wiadomo, zasadniczym 
qmrtktem wyjścia całej negocjacji. 
Również ; inne problematy zostają 
w ciemu. 


osiedlają się 
w Meksyku 


W wywiadzie z przedstawicie- 

lem „New York Herald“ były 
premier hiszpański Negrin stwier- 
dził, że znaczna liczba uchodźców 
hiszpańskich, znajdujących się 0- 
becnie we Francji, osiedlona zo- 
stanie na teren Meksyku. Rząd 
meksykański «= cświadczył Negrin 
— nie ustanowił żadnych ograni- 
czeń co do liczby uchodźców hi- 
szpańskich, pragnących  osledlić 
się w Meksyku, jednak możliwości 
w tym względzie ograniczone są 
przez brak funduszów, bowiem łą- 


Pod Nowym Jorkiem dokona- 
no pięknego skoku ze spado- 
chronem z wysokości 4.000 mir. 
Zdjęcia dokonano z samolotu. 
Lotnik wylądował szczęśliwie 
nie ońnosząc żadnego obrażenia. 


cznie z podróżą koszt osiedtenia je 
dnego emigranta wynosi ok. 400 
dol. środki, będące w posiadaniu 
hiszpańskiego komitetu emigracyj-- 
nego w Paryżu pozwolić będą 
mogly w tych warunkach na wy- 
stanie do Meksyku około kilkuna- 
stu tysięcy emigrantów. Były pre- 
mier wyraża nadzieję, że przy po- 
macy funduszów, zebranych przez 
arganizacje pomocy uchodźcom w 
Anglii i Stanach Zjednoczonych 
uda się w niedalekiej przyszłości 
powiększyć środki komitetu. 


Szarańcza w stanie Nevada 


E stanie Nevada w Ameryce szarańcza spustoszyła olbrzy- [| 
mie przestrzenie. Na, naszym zdjęciu szarańcza na agoloco- 
||. bój O 4 terenach. 


Przed ostatnią próbą Proces obrońcy niepodległośi 


porozumienia z Sowietami 


Fomimo nadspodziewanie szybkle- 
go osiągnięciu porozumienia między 
Paryżem a Londynem co da nowych 
ìn trukcyj dla. negocjatorów w Mo- 
skwle, w kolach politycznych Pary- 
ża ocenlana jet sytuacja obecna w 
rokowaniach dalszym clągu dość 
pesymistycznie. __ Zniecierpliwienie 
przewlekaniem się rokowań znajdn- 
je iornz mocniejszy wyraz na ba- 
mach prasy paryskiej. 


Redaktor dyplomatyczny „Petit 
Parlsien" p. Bourgues mówi o tym, 
że obecna próba dojścia do porozu- 
mienia z Moskwą cu do stworzenia 
szerokiego systemu obronnego w Eu- 
Tople będzie już próbą ostatnią i że 
w tym celu przedstawione będą obec 
nie w Moskwie formuly szersze 1 bar 
dziej proste, miż dotychczas, aby 
wreszoło wyjść z gąszczu subtelno- 
eì prawniczych. 


„Odre“ ponownie oskarża Rząd 
sowiecki o to, że ponosi on winę za 


niepomyślną atmosferę ciążącą nad 
rokowaniami. 


„Łe Jour“ ośwładrza, że formuła 
1 Mołotowa, niebezpiecznie wapa- 
niałomyślna, gdy chodzi o państwa 
bałtyckie, może umyślnie jest ską- 
pa i nieokreślona, gdy chodzi o in- 
teresy innych mocarstw niż Sawie- ; 
ty. Sowiety, unikając dalszych zobo- | 


Walka 1 lałasen 


wiązań, żądają jednak od Francji i 
W. Brytanii, ahy się zobowiązały do 
bronienia granicy sowleckiej od za- 
toki fińskiej aż po Dardanele, czyli 
r.awie 5.000 km- 


W kołach politycznych utrzymują 
się dość mocno pogłoska, że w razłe 
jeżeli ostatnie instrukcje, przesłane 
da Moskwy, nic pozwolą na zresllzo- 
wanie szerakiego i projektowanego 
dotychczas paktn, to Agila i Fran- 
cja zaproponują Sowletam układ węż 
szy w formie trójstronnego układu 
francusko - angielsko - sowleckiego 
a wzajemnej pomocy, który byłby 
wzorowany n: pakele francusko - so- 
wiuckim, ale uniezaleźniony od me- 
chanizmu Łigi Narodów. 


DZIŚ KONFERENCJA 
Z MOŁOTOWEM 

LONDYN (PAT). 

W Ambasadzie francuskiej m 
Moskwie odbyła się w piątek po 
południu konferencja między am 
basadorem brytyjskim Seedsem, a 
ambasadorem francuskim Naggia- 
rem i dyrektorem Strangiem, któ- 
rzy, po otrzymaniu nowych instru 
kcyj z Londynu i Paryża, uzgod- 
nili swe stanowiska w obliczu no- 
wej rozmowy z premierem Moło- 
towem. 


W wyniku konferencji negocja- 


w Berchtesgaden 


w promieniu 45 kilometrów 


Jak podaje agencja Reutera, wy 
dano w Niemczech zakaz przelotu 
samolotów w ramieniu 45 kilo- 
metrów od Berchtesgaden. Na wy 
padek przekroczenia powyższego 
pakazu, piloci pociągani będą da 
odpowiedzialności Zarządzenie po 


wyższe motywowane jest okolicz- 
nością, że kanclerz Hitler wyraził 
życzenie, aby huk motorów samo- 
lotów, przelatujących w pobliżu je 
go mady w O pa «w 
przeszkadzał mu w pracy. (PAT) 


Obroty mite Rzeszy 


Bawiący w Holandii od kilku dni 
minister Gospodarstwa Rzeszy 
Funk przyjął przedstawicicli pra- 
sy holenderskiej, wobec których 
oświadczył, iż wizyta jego jest 
wyrazem pragnienia Niemiec roz 
szerzenia swobodnej wymiany 
handlowej w Europie Zachodniej, 
gdzie polityka ekonomiczna Rze- 
szy, równolegle z systemem ukla- 
dów wymiennych, zawartych, 
z Europa południową, zmierza da 


Znamienna 


BERLIN (PAT). Jak donosi 
partyjna korespondencja praso- 
wa, kanclerz Hitler zamianował 
swego dotychczasowego adiutanta 


z ramiento marynarki wojennej, 
kpt. Albrechta ADIUTANTEM 
OSOBISTYM. 


Kat. Albrecht obejmuje stano- 


zwiększenia obrotów handlowych. 
Rozmowy ministra » Rządem ho- 
lenderskim miały na celu znale- 
zienie bardziej wolnej formy obra 
tów handlowych w niektórych 
dziedzinach. W zakończeniu Funk 
wyraził nadzieję, że od roku przy- 
szłego większość trudności, na ja- 
kie napotyka wymiana gospodar 
cza hołendereko - niemiecka, ze- 
stanie usunięta. (PAT) 


nominacja 


wisko po kapitanie Wiedemannie, 
który mianowany został konsulem 
generalnym w San Francisko. 

Z dniem 30 ub. miesiąca kpi. Al 
brecht mianowany został przez 
kanclerza STARSZYM PRZEWÓD 
CA ZMOTORYZOWANEGO KOR 
PUBU PARTYJNEGO. 


Wędrówka ludów 


PARYŻ (PAT) — Agencja Ha- 
vasa donosi z Rzymu, że pomię- 
dzy Rządem Włoch a Rządem Rze- 
szy zawarta została umowa, doty- 
cząca wszystkich kwestyj mniej- 
szościowych. Rozmowy na ten te- 
mat trwały kilka miesięcy; w myśl 
tej umowy obywatele włoscy na- 
rodowości niemieckiej będą mogli 
przesiedlić się da Niemiec, otrzy- 
mując odszkodowanie za pozosta- 
wione we Włoszech majątki. Nie 
chodzi zatym o masowe przesiedie- 
nie niemieckiej ludności, liczącej 
w północnych Włoszech 200.000 
osób. 


PARYŻ (rah — Informacje 
o porozumieniu niemiecko-włoskim 
w sprawie wymiany ludności w Ty 
rolu komentowane są szeroko na 
łamach prasy francuskiej. 

„Epoque“ pisze, że tysiące Niem 
sów tyrolskich mają opuścić kraj 


Mussoliniego, zby się zainstalować 
w kraju Hitlera. Dlaczegóżby nie 
zastosować tej samej metody do 
Gdańska? — zapytuje dziennik. 
Na lamach „Populaire“ red. dy- 
plomatyczny Brossolette pisze, że 
jeżeli kanclerz Hitler uznaje, że 
przyjaźń z Włochami warta jest 
mie tylko wyrzeczenia salę, ale na- 
wet wysiedlenia 200 tys. Niemców 
tyrolakich, to tym bardziej powi- 
nien nznawać, że najświętsza za 
wszystkich spraw, ta jest sprawa | 
pokojn, warta jest tego, aby pare- 
set tysięcy Niemców z terytorium 
gdańskiego pozostało nadał w Wol 
nym Mieście, gdzie mówią po nie- 
miecku, żyją w obyczajach nie- 
mieckich, są rządzeni przez Niem- 
ców i korzystają z losu nieskoń- 
czenie bardziej godnego zazdrości, 
niź les Tyrolczyków. mających 
onuścić swe ogniska domov e. 


str. 


> 


] 
SĘ 


torzy francuscy i brytyjscy zwró-| Przed wojskowym  trybunalem| Kortezów i przewodniczącemu Ra- 
cili się do Ludowego Komisariatu sądowym w Madrycie rozpoczyna | dy Obrony utworzonej w Madry- 
Spraw Zagranicznych z prośbą o| stę w sobotę rozprawa przeciwka | cie na krótko przed opanowaniem 
wyznaczenie nowego spotkania z| znanemu przewódcy socjalistów | młasta przez wojska „naradowe”— 
Mołotowem na sobotę. hiszpańskich, b. przewodniczącemu | Julianowi Besteiro. Rozprawa ta, 
w której Besteiro stoi pad zarzu- 
tem „uczestnictwa w wojnie doma- 


wej”, budzi wielkie zalntę, 

nie ze względu na to, ża w 

bedzie mial znaczenie naand 
dla tych wszystkich przwój 
republikańskich, którzy po zip 
czeniu wojny domowej nie oz 
Hiszpanii. y 


Tajemniczy pożar stoczni 


BERLIN (PAT). W znanej stoczni łodzi motorowych 
Engelbrecht w Koepenick pod Berlinem wybuchł ubiegłej 
nocy wielki pożar, który zniszczył wszystkie urzadzenia | 
hudynki stoczni, zapasy materiałów oraz znajdujące się w 
budowie 56 łodzi. Przyczyna pożaru nie została dotąd wy- 
jaśniona. Nie ustalono również wysokości strat, które jed- 
nak wobce tego, że do budowy lodzi używane są wysoko- 
wartościowe materiały, znajdujące się w znacznych ilo- 
ściach na składzie, i wobec dużej liczby zniszczonych lodzi, 
przypuszcza się: — że są bardzo poważne. 


Polacy zamieszkali zagranicą 
nieprzerwanie skladają ofiary na 
Fundusz Obrony Narodowej, dając 
tym samym wyraz swego patrio- 
tyzmu | chęci pomnożenia polskich 
sil zbrojnych. 


W AMERYCE SUMA OFIAR 
NA F.O.N. SIĘGA JUŻ PRAWIE 
MILIONA DOLARÓW. Najwięcej, 
ba ponad 260 tys. dol. na powyż- 


szy cel złożyli Polacy, rawiewkaj 
w Chicago. 

Wychodźtwa polskie we Francji 
zlożyła ok. 800 tys. franków na 


Fundusz Obrony Narodowej, głów 
nia za. pośrednictwem swych pism, 
wychodzących we Francji. 

W Buenos Aires odhył się nie- 
dawno wielki pokaz filmów pol- 
skich, z którego dochód organiza- 
torzy przeznaczyli na F.0.N. 


14 lipca 


świętem armii francuskiej 


PARYŻ (PAT) — Uroczystości 
= dniu święta narodowego 14 ilpea, 
które zawsze były połączone z defi- 
ladą wojskową, hędą miały w tym 
roku specjalnie zaakcentowany cha- 
rakter Święta armii f-ancuakiej, a 
nawet nie tylka francuskiej. W de- 
tUadzie wojskowej tego roku wezmą 
bowiem również udzini samoloty an- 
gielskie, które w liczhia 5% samolo- 
tów z 240 oficerami t żołnierzami 
przybędą specjalnie z Angli. Samo- 
loty angielskie wystartują z Anglii 
m terytorium Francji już w dniu 
10 lipca. Dnia 14 lipca w czasie de- 
filady ukażą się one ponad defllu- 


joymi formacjami francuskimi 1 po 
dokonaniu nad nimi przelotu w szy- 
ku trójkowym, sklerują sie natych- 
miast z powrotem do Anglii. Prasa 
trancnska omawia ten ndzłał Iotnie- 
twa angielskiega w defiladzie fran- 
cuskiej z ogromnym zalnterezowa- 
niem, podkreślając, ża hędzie to naj- 
więkaza co do liczebności wizyta sa- 
molotów nngłelskich poza granicami 
W. Brytani! i że będzie ona watępem 
do częstszych w naatępatwie odwie- 
dzin samolotów angielskich we Fran 
cj, a francuskich w Anglii, celem 
zankcentowaria ścislej współpracy 
obu krajów. 


Wczas 
if EZ 


FOTO-APARATU 


a pozbawione najmilszych w spo mni eñ. 
Właściwy dobór w fachowym źródle. 


„FO TOR I S“ 


daje pewność trwałości wrażeń, 
Dogodne warunki sprzedaży a mtmima| udostępniają osłęgnięcie. 


MARSZAŁKOWSKA 125 - 


„Bezstronni 


przyjaciele” 


BERŁIN (PAT) — Usilne sta- 
rania Niemise o pozyskanie życz- 
liwości państw neutralnych, a 
zwłaszcza państw bałtyckich, trwa 
ją nadal. Wyzyskuje się w dalszym 
wiągu negatywne stanowisko 
państw baltyckich do projektu za 
gwurantowunia___ niepodległości 
prze. Anglię. Francję i Sowiety, 
aby dowieść, że jedynie Niemcy 
sy bezstronnymi. przyjaciółmi Ło- 
twy, Estonii i Finlandii, skoro 
Rzesza respektuje i szanuje wolę 
ich oraz neutralność. 

Voelkische> Reobachter" po- 


święca zagadnieniu neutralności 
państw mni szych i projektowa- 
nej gwarancji dla państw bałtyc- 
kich aż dwa artykuły. Zdaniem 
dzienika, Anglia usiłuje podpo- 
rządkować sobie za wszelką cenę 
mniejsze państwa. W tym celu 
„stara się ona przez udzielenie 
kredytów wywozowych naruszyć 
naturalną wzajemną wymianę mię 
dzy Rzeszą a północnym i połud: 
niowym Wschodem“. Wysiłki te 
nazywa „Voelkischer Beobachter“ 
„nowym brytyjskim zamachem 
na pokój europejski”, 


Sprawa złota hiszpańskiego 


BURGOS (PAT) — Ambasador 
Francji marszalek Petain odwie- 
dził ministra Spraw Zagr. Jorda- 
nn i odhył z nim dłuższą rozmowę. 
Przedmiotem rozmowy była spra- 
wa złota hiszpańskiego, zdepono- 
wanego we Francji, jak również 
inne kwestie z zakredu stosunków 
franensko-hiszpańskich. Jak sły- 


chać, konierenecja utrzymana była 
w serdecznej atmosferze, 

Na uwagę zasługuje zaznaczają- 
ca się od kilku dni zmiana tonu 
prasy hiszpańskiej pod adresem 
Francji. Dzienniki zamieszczają 
szereg notatek poświęconych oso- 


Strzelają 


jak na reprezentacyjnym polowan 


Komunikat japońskiej agencji 
Damet donosi, że wojska japońsko- 
mnndżurskie wyparły oddziały wojsk 
sowiecko-mongolskich, w sile około 
4 tys. ludzi, usiłujące zająć pozycje 
na wschodnim brzegu rzeki Khałki. 

Wedlug obliczeń głównej kwatery 
Japońskiej w okresie od 20 maja da 
6 lipca lotnictwo japońskie strąciło 
ogółem 401 samolotów sowieckich. 

Jak dodaje komunikat, liczba ta 


H IN 


Pani muat Czang-Kai-Szek 


przemawia 


CZANGKING (PAT) — Stara- 
aiem amerykańskich organizacyj 
pacyfistycznych jedna z radiosta- 
cyj Stanów Zjednoczonych trans- 
mitowała z Czungkingu przemó- 
wienie radiowe małżonki marszał- 
ka Czang-Kai-Szeka. Pani Czang- 
Kai-Szek w przemówieniu swym 
zwróciła się do mocarstw z wezwa- 
niem, aby spełniły zobowiązania 
wynikające z paktu Ligi Narodów 
w stosunku do Chin i podjęły ad- 
powiednie sankcje gospodarcze 
przeciwko Japonii, udzielając jed- 
nocześnie Chinom pomocy w zakre- 
sie materiałów wojennych. 

Chiny pragnęły zawsze pokoju 
-— oświadcza madame Czang-Kai- 


Turyści omijają Niemy 


Dziennik „Le Journal“ pisze, że 
jeżeli można ocenić popularność 
jakiegoś narodu z ilości wiz ndzie- 
lonych turystom, którzy przyby- 
waja do tego kraja, bo można 
stwierdzić, że Niemcy, które w ro- 
ku ub. stały w Europie na trzecim 


Jeszcze jedno 


obłudne zapewnienie 


Virgiuio Gayda poświęca arty- 
kuł w „Giornale d'Italia“ oczeki- 
wanemu spotkaniu min. Ciano 
z gen. Franco. Nawiązując da po- 
głosek o bliskim zawarciu włoako- 
hiszpańskiej umowy politycznej, 
G.yda pisze: „Należy powiedzieć, 
że ani Rzym, ani Berlin nie chcą 


Przesilenie 


w Holandii 


HAGA (PAT) — Urzędowo do. 
noszą, że królowa Wilhehnina 
przyjęła w piątek Deckersz, prze- 
wodniczącego parlamentarnej gru 
py katolickiej, którego zapytała 
o opinię, komu należałoby powie 
rzyć misję utworzenia nowego 
Rządu. Królowa zamierza zwołać 
naradę z udziałem przewodniczą: 


tnt woztniejyni pocąpani 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pañ- 
stwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości, że z powodu dokony- 
wania koniecznych robót, związa- 


bie marsz. Petain, podkreślając je- | nych ż przebudową węzła warszaw 


go przyjazne nastawienie 
Hiszpanii. 


wobec 


skiego, pociągi w okresie letnim 


rb. heda ulegały opóźnieniom oko- szymi 


KRaięgowość Przebitkowa 
Segregatory 
zawieszania, jak | Segregatory płujy, | 


„ORGA A MAYER 


-= 


obejmuje także 24 samaloty stry 
ne dnla 6 b. m. ż g 


SAME ZWYCIĘSTWĄ 
j 
i 


eyr yeraz 


HSING KIN” (PAT) — Ag. p, 
mei donosi, że armia japońska 
Mandżurii zajęła azereg pozycyj nje 
przyjacielskich w okolicy Napa 
han. Wojska japońska-man, 
zbliżyly sie ć- zbiegu rzek 
i Halstein. Komunikat dodaje, ża, 

ja nowiecko-mongolskie stranij, 
przeszło 200 czołgów. 

za s 

akienkown z tecziajy © w 


W-WA, WILCZA y | 
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| 


Szek — i przez sześć łat starały sh l | 
a pokojowe załatwienie wszystki | 
różnie między Chinami a Japonią 
Wobec niepohamowanego imperit 
lizmu japońskiego jedynym Eposo | 
bem na radykalne zatrzymanie ea 
pansji japońskiej, będzie udzieje 
nie Chinom pomocy i sankcja go 
spodarcze. | 


pazdrój, 


— „SKarwiński 
to piwo zdrowotne: 


miejscu, po Francji i Szwajcari, 
spadły ohernie na 7-me miej 
Turyści angielscy kierują się obee 
nie do krajów skndynawskich otat 
Belgii i Holandii, nie zaś o Nie 
a. f 
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wpływać na normalny rozwój O 
lityki  biszpańskiej.  Hiezp a 
wycieńczona dłngą wojną, POW 
na przede wszystkim poświęci 
odbudowie i wewnętrznej reorgi 
nizacji. W czasie lej pracy PO 
winna pozostać wolna i nie nale 
komplikować jej sytuacji* 


gabinetowe 


reape. gaj . 


cego Rady Państwa i ministr 
nu Focka. : 

Szefowie sztabów generat 
armii i marynarki mają t 
udzielić informacji, potrzeba 
do przerwania przesilenia M" 
wego. 


i 
cych obu Izb, W 


ła 15 minut. 

Ze względn na powyższe DIE 
cja tą drogą zwraca się Z) 
do podróżnych okolie podni 
węzła warszawskiego, aby 
cy wyjeżdżali pociągami WE 


ab 


| 
| 
| 
{| | 


sę wracałbym do dyskwsji z 
M SE EŃ redaktorem 
f zemyn „Gazety Polskiej", 
E że na „polemikę™ z imper- 
IE osobistymi szkoda 
Bo mai atasu — gdyby nie oko 
l |omośś Że P: Starzyński zaa- 
pwal przy okazji całą Polską 
i] Partię Socjalistyczną. 
3 
` 


ę od przytoczenia w 
oei dosłownym kilku... 
foryzmów" P Starzyńskiego 
Polska" z dn. 7 lipca, 


międzynarodówki socjalistycznej, 
y zag siala pe in Se amt- 
Eg * Polsce „ducha militarne- 
| „pobrzękujemy wmabelką" 1 
OS ssia w ciągu 
szeregu lat propagowała defetyzm, 
 meyfizm, materialne rozbrajanie 
ję tym podobne modne i „roz- 
dne" hasla, szerzone przez wsze! 
kie międzynarodówki, — ..że par- 
li tej 1 jej organowi nie wypada 
| traz odwracać kota ogonem. 
| P, Starzyński pisze dalej 
polityka defetyzmu, pacyfizmu 
| | rozbrojenia matertatnego, propa. 
| gwana latami przez PPS i „Ro. 
molnika”, prowadzona w myśl dy- 
niktyw międzynarodówki, zbankru 
trwala definitywnie i załamała się 
maa 

| Chyba wystarczy... narazie? 


. 
” 

| Postaram się odpowiedzieć p. 

_ Starzyńskiemu możliwie najspa 


i 

Ji 
y 
p 


I 


je | 
|  Wadzi Pan, Panie Redaktorze 
„Gazety Polskiej", Międzynaro- 
dówka Socjalistyczna w ogóle 
| zie udziela dyrektyw. Zbudo- 
waliśmy ją na zasadzie dobro- 
wolnej współpracy partyj socja- 
listcznych różnych krajów, nie 
m2 zasadzie hierarchicznej. Mię 
dzynaradówka Socjalistyczna 
(ie jest w stosunku do P.P.S., 
zy do brytyjskiej Partii Pracy, 
| zyteż do drobnej stosunkowo 
frupy socjalistów litewskich 
„czynnikiem nadrzędnym: 
organizacją współprace: 
| | nych z równymi". Tal 
| recz się ma z Międzynarodów- 
ą Zawodową. „Argument” zaś 
| dyrektywach międzynarodó- 
| K nie jest w Polsce nowy. 
| Wszak według opinii „Przeglą- 
du Narodowego" z r. 1912 „dy- 
tektywy / międzynarodówek 
umasoneria"|) miały po 
Wodować ówczesne przygoto- 
Wama da walki zbrojnej o Nie- 
R ść, Wtedy ta insynua- 
| Ga była nieprawdą (p. Starzyń- 
ak z pewnością temu memu 
S pi nie zaprzeczy); i 
| uzarzuły” analogiczne 
Jeawdą PPS, ustalała zi 
SEA Swoją politykę zupełnie 
elnie. 
racyii zm! 
Boże! po wojnie świata 
sk fala tęsknoty do trwałego 
lic ogarnęła cały obszar 
"4 ziemskiej Hast 
_ "gdy więcej wojna!“ 
m ustach wszystkich i 
tzeniach prawie wszyst” 
2 wyjątkiem niemieckich 
PU „odwetu”. Głosi- 
D Bai Yoma aE ka 
il jo czna, To prawda. Gło- 
rai Katolicki, Głosiły 
skie, kościoły chrześcijań- 
; beil je marszałek Foch, 


ma, 
iok 


NAA 


zi ia moralnego" 
ali międzynaro- 
rów pere ża 

aotyzaspołiej Poł: 

R q enst Zaleski, minister 
i „Pomajowego”. 

nięci „ Wszystkie próby mnik- 

RE nowego koniliktu świa- 

błąd, s PoŻna określić, jako 

ka CE Taiwność, jako lek- 

| ność? 

upa Cie — niel Owe próby 

m głktyczne" były całkiem 

alamaję l w tamtych latach; 

| tehe ia z chwilą, kiedy na 


J i rd NAJNOWSZE PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE 
FASONY. 
ERY KACHEN, CHŁODNA 17, tel. 235,93 


g faszyzmie mi pdzynatodowym 


Kilka słów odpowiedzi 


nik wówczas nie istniejący, — 
czynnik faszyzmu międzynaro- 
dowego. W onych dniach, w 
których p. Zaleski głosił po- 
wszechne „cozbrojenie moral- 
ne”, — Mussolini zapewniał, że 
„łaszyzm nie należy do przed- 
miotów eksportu”, że stanowi 
„Sprawę, zamkniętą w grani- 
cach [łalii", 

Teraz to się wszystko zmieni- 
ło, nie tylka dla nas — Pola- 
ków, — dla całego świata... 

+. 


Deietyzm! 
Ten zarzut, skierowany lek- 
komyślłnie przez p, Starzyńskie- 
go pod adresem P.P. adpie- 
ramy jak najkategoryczniej. P. 
Starzyński nie potrafi — śmiem 
twierdzić — ani jednego dowo- 
du przedstawić na rzecz tezy, 
jakoby P.P.S, kiedykolwiek i w 
jakichkolwiek warunkach pro- 
pagowała „deletyzm”, gdy cho- 
dziło o Niepodległość albo obro 
nę granic Państwa, 


Na zakończenie — „pro do- 


lstotniel pomyliłem się W 
maju r. 1925 Kłub P.S.L. „Wy- 
zwolenie', którego mówcą w 
sprawach wojskowych był po- 
dówczas p. B. Miedziński, nie 
głosował przeciwko bndżetowi; 
ze stenogramu nie wynika dość 
jasno, czy głosował za budże- 
tem, czy też wstrzymał się od 
głosowania, zgłaszając jedno- 
cześnie wniosek o votum nieuf- 
ności dla ministra spraw wojsko 
wych. Raczej to drugig, bo for- 
mała: 

„nie głosujemy przeciw  budże- 
towi". 

była wtedy używana z regu- 
ły, jako formuła wstrzymania się 
od głosowania. Ale mniejsza 
o to. Bo kwestia miałaby zna- 
czenie tylko w tym wypadku, 
gdybym chciał czynić zarzut p. 
Miedzińskiemu z tego tytułu, że 
w r. 1925 głosował w drugim 
Sejmie tak lub inaczej. A ja sta- 
wiam problem akurat odwrot- 
nie; pisałem: 

nigdy mi do głowy nie przy- 
szła oskarżać p. Miedzińskiego 
a brak zrozumienia dla zagad- 
nień obrony narodowej, 
chociaż utkwiła mi w pamięci 
jego bardzo surowa i ostra mo- 
wa w drugim Sejmie, mowa 
(odczytałem ją sobie uważnie], 
z której wynikałoby logicznie, 
że temu ministrowi nie należy 
uchwalać budżetu. Klub P.S.L. 
„Wyzwolenie”* wybrał wtedy 
inną metodę dla zademonstro- 
wania swego niezadowolenia z 
działalności p. gen. Sikorskiego, 
a ja pozostaję przy zdaniu, że 
oceniać takie czy owakie gło- 
sowanie takiej czy owakiej gru- 
py posłów w r. 1925 można tyl- 
ko pod kątem widzenia 

sytuacji r. 1925, 
a nie sytuacji 
z r. 1939. 

Jest rzeczą oczywistą, że gdy 
by w r. 1925 sytuacja międzyna- 
rodowa wyglądała tak, jak wy 
gląda w r. 1939, — nikt by wte- 
dy nie mówił a obniżeniu liczby 


kontyngentu rekruta, ani nie 
poświęcanoby tylu godzin oma- 


aa rza 


wianiu „instytucji ordynansów”*. 
Nieprawdaż? 
Radbym, żeby p. Starzyński 
to właśnie zechciał zrozumieć, 
bo to samo dotyczy jego przy- 
kładów, zaczerpniętych z mo- 
wy p. pos. Pająka w r. 1930. 


1 radbym, żeby p. Starzyński 
zechciał zrozumieć, że spór 
prawdziwy między nami, spór, 
ohchodzący Polskę, dotyczy jed 
nej tylko sprawy: 

czy istnieje faszyzm między- 
narodowy, jako czynnik realny 
w polityce światowej? 

My twierdzimy, że istnieje i 
że stanowi duże niebezpieczeń- 
stwo praktyczne, na które nie 
wolno zamykać oczu, i którego 
nie wolno zasłaniać... tirankami 
sztucznej mgły. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Od Tatr 
Wszysty 


ZAUFANIE MILIONÓW 


Oto sprawdzian wielkości 
i niewzruszalności największej 
instytucji oszczędnościowej. 


P. K. O. 
PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 


Ruch zawodowy Świata 


Obrady w Zurychu 


W Zurychu odbyła się zwykła | ków Zawodowych. Obecnych byla | międzynarodowych sekretariatów 
doraczna sesja Rady Generalnej |23 delegatów z 13 krajów (m. in. | zawodowych. 
Międzynarodowej Federacji Związ |z Polski), oraz 25 przedstawicieli | Rada Generalna przyjęła szereg 
uchwał, a m. in. postanowiła przy- 
jecie do Międzynarodówki Chiń- 


po Bałtyku wody) sce Zawodowej, liczącej 


ok. pół miliona członków. Organi- 


zacja ta liczy w swych szeregąch 

PI N€ 3 i W | | N kolejarzy, robotników przemysłu 

lody wojennego, oraz włókniarzy — czę 

chwalą j áclowo na terenie Chin Central- 


nych, a częściowo — na teryto- 
rium okupowanym, 
Po przystąpieniu związków chiń 


skich Międzynarodówka zrzesza o- 
F kecnie robotników 24 krajów. W 


ciągu astatnich paru lat przystę- 


klasowy idzie naprzód Od awa AB | 


St. Zjednoczonych, Nowej Zelan- 


Wspaniały rozwój Związku Metalowców dii i — obecnie — Chin. 


Związek Zaw, Metalowców ż 
roku na rok zdobywa coraz toięk- 
sze zaufanie i wpływy wśród mas 
robotniczych. Potwierdza ta spra- 
wozdamie Związku za rok 1938. 

W roku tym wpisało, się do 
Związku 14.053 członków, a prze: 
stąpiło z innych związków 3.837, 
1 więc Związek wzmocnił się pod 
względem liczebnym o 17.890 no 
wych członków. 

W roku 1938 członkowie wpła- 
cili 982.204 składek, 1o jeet o 
184.405 więcej, niż w roku 1947, 

Gotówki otrzymał zwiątek o 
66.835 zł. 23 gr. więcej, niż w ro- 
ku poprzednim. 

Największą dotychczas ilość 
składek wykazywał Związek w r. 
1928, a więc w okresie nie tylko 
wspaniałej koniunktury gospo- 
darczej, ale dużej swobody. Wów 
«m nie znano jeszcze przeciwni- 
ków z „nakazu“ do szkodzenia, 
demoralizowania i rozbijania kla- 
*rrcgo ruchu robotniczego. W r. 
1928 związki przemysłowców, ad- 
minietracje fabryczne i inne czyn: 
niki liczyły się z realną siłą i 
wpływami organizacji Nikt je- 
szcze nie Śmił o „szefach perso- 
nalnych* i u ich „zbawiermych* 
wpływach i „kwalifikowaniu? ro- 
hotmików według ich poglądów. 

Właśnie w r. 1928 członkawie 
wpłacili do Związku Metalowców 
685.308 składek. Tymczasem w 
roku 1938 wpłacili 982.204, czyli 
więcej o 296.896. Cyfry te niezbi- 


Rada Generalna zatwierdziła po 
robotników do związku, jak rów- | przeciwka klasowym związkom |;sądek obrad Kongresu Zawodo- 
nież o sprężystej działalności | zówodowym szaloną agitację, 10 | wego, oraz przychyliła się do pro- 
związku i jego słusznej, zasadni. | musimy stwierdzić, że w r. 1988 | pozycji Centrali Holenderskiej, by 
czej i zdecydowanej polityce. | Związek Metalowców osiągnął | nastepna sesja Rady odbyła się 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę | wielki i potężny sukces. w Amsterdamie, w r. 1940. 
fakt, że właśnie w roku 1938 Zje-| ość pozyskanych  nowych| Dnia 6 b. m., jak już pisaliśmy, 
dnoczenie Polskich Związków Za-| członków, poważnie zwiększone |tow. Walter Citrine otworzył o 
wodawych (O. Z. N.) razpętało | wpływy — to nie chwilowy przy: |brzdy Międzynarodowego Kongre- 

padek, czy też wynik koniunk-|sn Zawodowego- 

> 
JE 

4 
GD 


tury gospodarczej, ale dowód| Mówca, podkreśliwszy wzrost 
twardej, rzeczowej i nie- | liczebności Międzynarodówki, na- 
ustępliwej polityki Związku, któ: |kreślił zadania Kongresu i wska- 
ra utrwaliła głębokie zaufanie E na koniaczność współdziałania 
nad wzmocnieniem frentn pokoju, 
SYTUACJA NA BAŁKANACH, nla, które pozwalają zaliczyć ję | zwykłych śmiertelników, © tylko 
PRE iera buj. | Poz Zediy zastrzeżeń do frontu |dla wybranych: 
z okazji wizyty premiera bul-| pokoju. Z pozostałych państw RENNES 
garskiego w Berlinie, „Czas“ zaj Grecja | Rumunla korzystają z je. a 
muje się zabiegami „Trzeciej”| . gnastr i A gostępnić piękno Tatr dla zwy- 
> i Eras onnej gwarancji brytyjskiej | Jgych śmiertelników. Zgoda Za- 
Rzeszy, mającymi na celu związa Oczywiście ma wypadek ogólno-eu- 

i ji F zd chwycajaca panorama z Kaspro- 
mie Bułgarii i Jugosławii z pań” | vopejskiego konfliktu stanęłyby one| wego przynosi dostateczną sumę 
stwami „osi“ Berlin — Rzym. niewątpliwie po stronie frontu po- | wwrażcń widokowych È sportowych. 

Jugosławia opiera się niemiec-| koju, Grecja ze wzgłędu na swej] komu w głowie się kręci na wie- 
kim zalotam, mimo trudności, w jaj bliskłe stosunki z Wielką Bryta-| kazej wysokości — temu wystar- 
kich się znajduje, Bułgaria, cho- | nią. Rumunia wskutek sojuszu, ja-| zy Gubałówka, — nle poco chcieć 
ciaż zdradza sympatie proniemiec- | ki ję łączy z Polską, oraz bardzo| ju; bezapelacyjnie pokonać tater- 
kie i nie rezygnuje ze swłch rewi-| ścisłego jej współdziałania z Tur-| miygw 1 pozbawić ich mreku xie- 
zjonistycznych zamiarów chce ra-| cją. Natomiast Bułgaria i Jugosła-| pozniecznej wspinaczki, 


doń mas robotniczych. 


czej zachować neutralność, wim starają sie utrzymać stanowi- j 
Sytuacja na Bałkanach przed-| sko ścislej neutralności, co w o- Te wszystkie gospody, hotele, 
stawia się następująco: becnych warunkach staje się rze-| restauracje, zbudowane ostatnio w 


czą coraz bardziej trudną. górach, zwane przez obywatell w 


ńskich je- 
Z pośród państw bałkańskich je. SE RENE 


cie dowodzą o wielkim zaujanin 


Wyszły z druku: 
NAKŁADEM KOMISJI CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWOD. 


JMlodzież 
Lipiec 
TREŚĆ: 

Nie ma wyboru — L, BLIT. Milo- 
dzież na widowni. O nacjonalizmie. 
20 lat Colmnftu — L. OLER. Drieci 
w szeregach obrońców wolności — 
R. NEBELSKI. Otto Eaner — AL. 
ERLICH. Oblicze francuskiego pa- 
cytizmu — H. GRANOWSKA. o 
„Zmowia” 1 paychicz żydowskiej — 
K. DĘBNICKI. Mflodzież sięga po 
pracę — A. M-CKL Notatki. ILU- 
STRACJIE. 


tarii wkroczył czym) Cena egz. 10 groszy. 


CENY B. NISKIE 


dynie Turcja zaciągnęła zobowiąza Jakby się zachowały mocarstwa 
zachodu, gdyby ta neutralność 
przez mocarstwa osi w ten albo in 
ny sposób została pogwałcona, to 
trudno na razie przewidzieć. Wol. 
no jednakowoż przypuszczać, że 
posunięcie w rodzaju puczu albań. 


— w górach zwą się poprostu 
„rządowymi knajpami* — zaś ce- 
ny, które nas rażą — tam znajdu- 
ja pełne zrozumienie — bo i jak- 
że, czy „państwowy sznycel z pań. 
stwowym jajkiem“ — może tyle 
samo kosztować co kawałek pry- 


„Refleksje ”) iz Main op] i imiy A pó e 


pióra 


rat? A gdzie służba? A gdzie a- 
tow. „PAŃSTWOWY SZNYCEL mortyzacja i asekuracja od absty- 

Z JAJKIEM" neneji gości, Zresztą poco zaraz 
„Kurier Polski" zamieszcza ko-| wyjeżdżać z „państwowym szny- 


Z 4y Gm un ta Z uła W5 k i e G o respondencję z Zakopanego, w któ] Sem“ -- wystarczy „państwowa 


DO NARYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. rej pickąc przy okazji swą anty- 
St. 304. Cena zł, 4, etatystyczną pieczeń porusza oma. 


W drodze organizacyjnej oraz pi 
rabaty; zamówienia przyjmuje 


Czerwonego Krzyża 20. Konto P. K. 
Również nabywać można w Administracji „Robotnika', Warszawa, 
Warecka 7. 


Dia artretyków 


Racjonalna kuracja ziołowa w po- 
łączeniu z kapietami, soli i higu i- 
chocińskim może dać rezultaty % 
cznicze niewspółmiernie większe niż 
zastosowanie tych kuracji osobno. 
Ponieważ zioła „CHOLEKINA- 
ZA" H. NIEMOJEWSKIEGO za- 
równo fak ! sól ciechocińską można 


herbata“ na Kasprowym. Tyle ta 
kosztuje, że budzi myśli a konie- 
czności „autarchii”, to znaczy, ża 


rzy większych zamówieniach większe|wianą i na naszych łamach spra- 


„Księgarnia Robotnicza”, Warszawa | wę dewastacji Tatr przez budowę turysta pa takim posiłku musi po- 


(O. Nr. 1228. nadmiernej ilości kolejek, restaura-| "ym dla oszczędności pić chyba... 
cji it p. Restauracji mówiąc «2+| odwar z lipowego kwiatu, 
wiasem, w których ceny są tak gu S-EK 


ne, że nie są one dostępne dla 


RE 
eż uao mea elias Odnowić prenumeratę 
przeto nawet nie wyjeżdżając do 
uzdrowisk, można przeprowadzić 
bardzo akute k ciw- Eri i 
artzetyeana a neie pae na m-t lipiec i MII kwartał r.b. 
ASC uzupelnichia należy 

uzgo: z lekarzem, 

4777 I 
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Na kongresowym Parnasie 


Piętnaście lat literatury polskiej 


„Przetwarzanie rzeczy znanych 
na rzeczy bliskie" — tak określił- 
bym jednym zdaniem sposób opra 
cowywania tematów przez prof. 
J. Bystronia, na podstawie dwóch 
książek jego, które w krótkim cza 
mie znalazły się w rękach czytel- 
ników. 

Niedawno zdawaliśmy tu spra- 
wę z wrażeń i myśli, jakie nasu- 
wa przeczytanie jego arcy-mano- 
gralii Paryża. Niewiele czasu, 
jak na półkach księgarskich uka- 
zala się druga książka: „Literacj i 
grafomani z czasów Królestwa 
Kongresowego“ °). Oczywiście 
krótkiego czasu pomiędzy wyda- 
niem jednej i drugiej książki nie 
sposób wiązać z czasem ich opra 
cowywania. Prace prof. Bystronia 
hoawiem są wyraźnie owocem dłu. 
gich poszukiwań, studiów ; badań. 
Rezultatem tego jest ich ścisłość, 
1ezulłatem zaś wyższego rzędu li- 
terackich uzdolnień jest ów nie- 
ucjrwytnie beletrystyczny charak- 
ter opowiadania, sprawiający, że 
rzeczy, o których człowiek sądzi, 
iż przetrawił.je sto pięćdziesiąt 
razy w czasie szkalnej nauki lite- 
ratuty, czyła się jak. nowość j jak 
zajmującą opowieść. 

"Takich dwanaście opowieści 
daje nam prof. Bystroń w swej 
książce. Jest to jakgdyby katalog 
warszawskiego Parnasu z kongre- 
sowej epoki. Katalog pełny niemal, 
pełniejszy, niż wszysłkie rozdzia- 
ły historyj literatury tych czasów. 
Bowiem w książce prof. Bystronia 
znajdują miejsce i tacy, których 
pomija każdy podręcznik. W 0- 
czach literata dzisiejszych czasów 
różnica pomiędzy literatem a gra- 
fomanem z Kongresowego Parnasu 
jest bardzo subtelna i trudno u- 
chwytna. Wielcy owej epok; two- 
Tzą nieraz ramoty, które tylko w 
imię innych zasług można im da- 
rować, Gtalomani notaryczni, li- 
terackie „krowienty", grasujące pa 
„ansamblach” z kieszeniami wy- 
pakawanymi rękopisami — nieraz 
pisali wiersze zupełnie równe z 
naszym pojęciem plodom asów 
pseudoklasycyżmu. 

Dlatego też to zestawienie ich 
razem, przegląd kompletny, peł- 
niejszy niż jakakolwiek „urzędo- 
wa“ literatura, daje doskonały 
obraz epoki literackiej. 

A przy tym w żadnym padręcz- 
niku czy studium nie uwzględnia- 
no tak szeroko ogólnych warun- 
ków powstawania literatury owe. 
go okresu. A przekonać się moż- 
na łatwo, iż właśnie te warunki 
miały ogromny wpływ na dzieła 
i autorów. 

Przerzućmy więc 
ludzi i czasów". 
„DZIEWIĘCIU FEBA SUŁTANIC 

EUNUCH*. 

Na pierwszym miejscu zjawia 
Się przed nami postać Niemcewi- 
cza. Jest ło już człowiek staty, 
wygodniś, sybaryta, trochę łasy 
na pochwały i zaszczyty. W mło- 
dości. adlutant księcia Czartorys- 
skiego, po tym Kościuszki, poseł 
na Sejm, emigrant — jest w tych 
czasach „na świeczniku”. Ruchli- 
wy, bystry, nie obejdzie się bez 
niego żadna publiczna uroczys- 
tość, wszędzie przemawia, gdziein 
dziej znów o nim, pochwały set- 
ne sypiąc, przemawiają w jego 0- 
becności — wszyscy go lubią, ale 
i boją się. Zgryźliwy jest bowiem 
przy całej dobrotliwości. Odważny 
i nie raz nieliczący się z nikim i z 
niczym — samemu Księciu Kon- 
stantemu potrafił ostro przymó- 
wić. Charakterystyczny jest „ka- 
wał" Niemcewicza na przyjęciu 


ten „katalog 


Jan 8t, Bystroń: Literaci 1 grafo- 
mani z czasów Królestwa Kongreso- 
wego. 


WODA 
| KWIATOWA 
PUDER"MYDŁO 


u pani Wąsowicz. Gdy inni przy- 
noszą fanty na loterię, Niemcewicz 
w tysiącznych opakowaniach przy 


nosi... urynał, Coprawda trafiła 
kosa na 'amień, bowiem go- 
spodyni odesłała mu owo naczy- 


nie obrazy, napelniwszy atramen- 
tem, z listem, iż jest to dla niego 
najwłaściwszy kałamarz. 

W takiej to atmosjerze pisze 
Niemcewicz swoje „Śpiewy histo- 
ryczne”* dia „zbliżenia przeszłości 
Świetnej”, książkę, którą wkrótce 
rosyjscy zaborcy uznali za nie- 
bezpieczną i zakazali jej. 

W takich okolicznościach wał- 
ki z cenzurą, ze znienawidzonym 
przez niego cenzorem Szaniawskim 
tworzy wiele innych rzeczy. Nie- 
które jego utwory krążą jedynie 
w odpisach, Gdy wybucha powsta 
nie, starzec  osiemdziesięcioletni 


g 


MARCINKOWSKI 


KAJETAN JAXA- 


staje do pracy. Wysłany z misją 
dyplomatyczną do Angli—już nie 
wraca, by umrzęć na emigracji 
pod Paryżem. 


MINISTER - FELIETONISTA. 


Warszawskiego  kongresowego 
Parnasu postać druga — to Stani- 
slaw Kostka Połocki. Generał ar- 
tylerii, uczestnik powstania koś- 
ciuszkowskiego, minister oświaty 
Królestwa Kongresowego, wielki 
mistrz loży masońskiej (masonem 
zresztą był į; Niemcewicz]. Pisze 
trzytomowe dzieło o Sztuce, pisze 
teoretyczną pracę z dziedziny li- 
teratury „O wymowie į siylu", 
wydaje swe przemówienia, pisze 
artykuły polemiczne, ostre i cięte, 
zwane „Świstek krytyczny”, w któ 
rych walczy zajadle,z jeznitami, 
by wreszcie napisać „Podróż do 
Ciemnogrodu*, salyryczną Opo- 
wieść, atakującą z szańców racjo. 
nalizmu pozycje ciemnoty i fana- 
tyzinu. Oczywiście sfery Klerykal- 
ne nie pozostały dłużne. Z ich obu 
rzenia zrodził się pamflet księdza 


4 


Bogusławskiego zięć, wiele ma za 
stug dla sceny polskiej, lecz ucho- 
dząc za autorytet w sprawach li- 
teratury, sam marnuje zdolności, 
leniąc się cośkolwiek napisać. 
Płytki w sądach krytycznych o ro- 
mantyzmie, Kożmiana w walce z 
nimi nazzgorzalszy sojusznik, pa 
upadku powstania musi ustąpić z 
dyrekcji teatru, a że uniwersytet 
zamknięty, więc na nędznej posa- 
dzinie, w zapomnieniu, życia do. 
konywa. 

PARNAS LUBELSKI 

PANA GENERAŁA. 


Jakże miła odcina się od tych 
napuszonych rycerzy klasycyzmu 
Franciszek Morawski. _ Generał 
Czynnej służby, dowódca garnizo- 
nu w Lublinie i Radomiu, potrafi 
właśnie w owym Lublinie stwo- 
rzyć środowisko artystyczne, po- 
trafi dokoła siebie zogniskować 
kuliurę. Nie ma się za literata 
wielkiej miary, bezpretensjonalnie 
przyznaje, że dla rozrywki jeno w 
nudach wojskowego żywota na 
prowincji w literaturę się zabawja 


ADSZ premiery 


"DLIAN URSYN NIEMCEWICZ 


] przytaczając szereg motywów z 
życia ludu — pyta, dlaczego mają 
być one wyklęte z literatury? 
TRAGEDIA I CHEMIA. 

Spotykamy jeszcze Aleksandra 
Chodkiewicza, magnata z rozma- 
chem į temperamentem. General, 
który cały pulk własnym stawia 
kosztem, kolekcjoner obrazów, 
właściciel] pierwszej litografii, 
poeta, dramaiurg, uczony chemik 
—oto w skrócie jego obraz. Znie- 
clięcony przez krytyków do lite- 
ratury, zabiera się do chemii... 
L.. musi nam ustąpić miejsca dla 
Ignacego Hinmnickiego. 

POD OBUCHEM CENZURY.. 

Ten pada ofiarą rosyjskićj cen- 
zury. Po kiepskawej sztuce „Go- 
worek" o Leszku Białym, wysta- 
wia dobrą tragedię „Żółkiewski 
pod Cecorą"*. Na czwarte przed- 
stawienie szłuki, która zyskała po 
klask publiczności, zjawia się ksią 
żę Konstanty i po wysłuchaniu kil. 
ku patriotycznych i wolnościa- 
wych akcentów,. zakazuje sztuki. 
Jeszcze raz probuje Humnicki, 


L NEWACHOWICZA, 


A jednak pisze rzeczy o dużej 
wartości. Wesoly kpiarz, słynne 
sobie wyczynia drwiny z grafoma- 
na czystej wody — Jaxy Marcin- 
kowskiego. Ma jednak trzeżwy 
Sąd o rzeczach i gdy Koźmian a- 


takuje romantyków za zajmowanie 
się tematami ludowymi, odpowia- 
d „Nie samych jeńto brudnych, 
pijanych Maćków w naszych chlo 


Surowieckiego, mający być pole- | pach widzieć należy. Mniej więcej, 


miką z Potockim. Jest to swoiste | wszędzie ludzie 


arcydzieła ordynarnega obskuran- 
tyzmu i.. słownika zgoła niepo- 
wtarzalnego w druku, Walka księ 
dza z ministrem kończy się dla 
obu smułno. Prymas każe wycofać 
nakład pamfletu Surowieckiego 1 
degraduje cenzora duchownego, 
który ten stek ordynarnych wymy- 
słów „puścił'. Potocki dostaje dy- 
misje. Duch Ciemnogrodu zwycię- 
ża, wsparty ramieniem Nowosil- 
cowa. 


„TYSIĄC WIERSZY O SADZENIU 
GROCHU”. 

Spotykamy się na owym kongre 
sowym Parnasie z Kajetanem Ko- 
źmianem, © którym zgryżliwie wy- 
raża się Mickiewicz w „Dziadach“: 
„Napisał tysiąc wierszy o sadze- 
niu grochu“. W rzeczywistości pi- 
sze on przez dwadzieścią pięć lat 
poemat o życiu wiejskim į pracach 
ma wsi, Poza tym walczy z Mic- 
kiewiczem i romantykami, adsą- 
dzając od czci, wiary i talentu 
wszystkich tych, którzy później 
znacznie mocniej wryli się w pa- 
mięć pokoleń. Notoryczni grafo- 
mani owej epoki znajdują u niega 
łaskawszą ocenę niż wieszcz. 
Etapy tej walki przedstawione są 
z wieloma ciekawymi szczegóła- 
mi, malującymi mentalność „fila. 
rów” społeczeństwa owych cza- 
sów. 

TEATR i UNIWERSYTET. 

I jeszcze Ludwik Osińs! 
rektor teatru, profesor literatury 
na uniwersytecie, także zajadły 
klasycyzmu obrońca, „Wojciecha 


|, dy- 


ludźmi 


byli...” 


FRANCISZEK MORAWSKL a 


znacznie później sceny: Wystawia 
tragedię „Edyp”. I ta z kolei uzys- 
kuje wielki rozgłos, ale po kilku 
przędstawieniach znowu jest za” 
kazana. Po tym już tylko kilka 
niewielkich wierszy pozostało po 
zdolnym literacie. 
WICE - WERGILIUSZ. 

„Wesoły szczygieł pomiędzy so- 
wami“ — tak charakteryzuje prof. 
= następnego „parnasistę”, 
Ferdynanda Chotomskiego. jak 


= | 


prawie wszyscy, ma on za sobą 
przeszłość żołnierską. Jak wielu— 
pracuje w dziedzinie szkolnictwa. 
Poemat heroikomiczny, wierszyk 
satyryczny — to jego dziedzina. 
Głównym atutem do sławy lite- 
rackiej jest wspaniała :trawesta- 
cja „Eneidy”. Uprzykrzony ucz- 
niam konwiktów utwór parodiuje 
Chołomski z werwą i humorem, 
który do dziś służyć może za 
wzór. I on siaje w szeregach po- 
wstania, emigruje, później znowu 
powraca, by wreszcie.. znależć 
się w szeregach włoskiej armii 
Garibaldiego, gdzie nie brakło 
Polaków, walczących o wolność 
„naszą i waszą”, 


„POGROMCA" MICKIEWICZA. 


Jeszcze spotkamy Franciszka 
Salezego Dmochowskiego, suro- 


ciwym i przyzwoitym, zaś, 
sze Marcinkowskiego tak 4 
się nie różmiy bardzo od wy 
szy ludzi uważanych bezapęjąg 


nie za literatów, 


„CHWALCIE, ABYŚCIE p 
CHWALENI*, 


„ldzie Molski, w ręku oda 
Do Chrystusa, do Heroda“ 
Stary już w epoce Króle 
Kongresowego Molski, grafo $ 
czystej wody, pisze i pisze 
chwalne dytyramby, pisze ady: 
„Jakikolwiek jest los Polsķi 
zawsze wiersze pisze Mols 
— mówią o nim. a 
Chwali wszystkich, chwal na 
wet jezuitów w momencie, ki 
caly świat oświecony krzywo p, 
trzy na ich działalność. Chwajj 
wierszach bez żadnej wario | 


ZTM 


a 


I — rzecz dziwna — znajduję 
współczesnych tylka słowa 
chwały. Chwalą go Kożmiap į 0. 
siński, chwali.. Kazimiegz B 
dziński. Molski jest popularny | 
sławny. Dopiero po jego érjem 
gdy pisma jego ukazały się w zy. 
rowym wydaniu, poczyna się amii 
|niać zdanie o nim. j 
„ERSATZE“ KŁANIAJĄ SẸ 
PO PRZEZ WIEKI.. 
1 jeszcze jedna postać. gralo 
mańska. Ciekawa na tym pól oj 
skowym, pół - nauczycielskim Par 
nasie Kongresowym. To Leon 
wachowicz, Żyd z pochodz 
dzierżawca podatku kosżernegy 
po tym zaś monopolu spiryh 
wego i tytoniowego. Gdy dot 
do majątku, począł bawić 
kuliurę. I doczekał się nawef wy 
stawienia swej komedii „Ablłe 


wo ocenionego przez niektórych. 
Ten przecie jest jednym z niewie- 
lu, którzy żyją z literatury, staje 
się publicystą, dziennikarzem, za- 
wodowym liłeratem, recenzentem, 
nie dość, trzeba przyznać, fortun- 
nym, bowiem np. „Maria“ Mal- 
czewskiego doczekała się 2 pod 
jego pióra tylko przygan. Tak sa- 


R FARIT FĄWZETĘTTEŁTRZTZNEŁS 


KAJETAN KOŻMIAN 


mo soneiy miekiewiczowskie nie 
łaskawą znajdują ocenę. Jemu to 
mdpowiadał Mickiewicz w przed- 
mowie do petersburskiego wyda- 
nia swych dzieł „O krytykach i re- 
cenzentach warszawskich“ zatytu- 
łowanej. 

A wreszcie na okrasę tego na- 
szego przydługiego już wypraca- 
wanka z literatury, wspominamy 


san, czyli Proiekcisła", w koni 
tylko to nas może uderzyć, żęw. 
owych projektach swego bokal 
fstawia takie rzeczy, jak: podi 
żowanie powietrzne, ruchome 
twierdze, prowadzenie wojm 
pomocą maszyn, wyprostaw 
dróg, oszilszanie blot, ró 3 | 
gór i — jak stwierdza pit 3 t 
stroń — „bardziej ryzykowne, 
przecie dla nas niezbyt już lanta: 
tyczne, w rodzaju  przemieniani 
ogórków w ananasy i wyciąganie 
jedwabiu z gliny. g 

Dość daleko idąca zdolność J 
przewidywania, czy bujną fania: | 
zja, jak na człowieka, który 5% 
mu dziełu stawia za cel pmet 
nanie o zbyteczności i szkodliwi* 
ści projektów į reform. „Przemie 
ny i nowości gorsze są od zar 
zy—powiada Abu Hassan w koi 
cu. — Odtąd każdy projekt 


za prof Bystroniem 0 „wesół- izle karany, Jak zabal 
kach" owej epoki, o grafoma-|910 Poziom umysjowy pan | 
nach. a r żawcy - dramaturga Newachose | 


cza. ae - JE 
Taki jest oto przegląd OW 

piętnastu lat liłeralury. Zbliża% 
do nas epokę, która na przełomie 
dwóch wielkich prądów. p 
tury stojąc—zbyt pohieżnie 28% 
kle bywa traktowana, epokę" 
której literatura — jak i w życi 
jej twórców — wiązała się 2 W 
ką i działalnością polityczną. 


NA PODPARNASIU. 


Pierwszy z nich, to: klasyczny 
grafoman, Kajetan Jaxa Marcin- 
kowski, wołynianin, -który podbił 
partykularz swymi rymami, zia- 
wia się w Warszawie i przez pro- 
tekcje dopuszczony do „salonów 
literackich”, czyta... Czyta 1 de- 
klamuje. Patetyczny, przesadny, 
zarozumiały, nie umiejący się po- 
znać na wiecznym wykpiwaniu — 
jest całe życie ofiarą kawałów m- 
nych literatów. Gdy, już zamało mu 
„łaurów* w Warszawie,, zaprasza 
go do Lublina generał-literat Mo- 
rawski ; tam znowu setne urządza 
kawały, czyniąc sobie poprostu 
zawód z wyśmiewania Jaxy. Na- 
śmiewa się z niego i z jego nieuc- 
twa Koźmian, który jednak nwa- 
ża, że gorszym i bardziej niehez- 
piecznym od Jaxy jest... Mickie- ; je 
wicz. A przecie prof. Bystroń pod 
kreśla, że miał ów Jaxa sporo cieka- 
wych idej, że był człowiekiem ucz 


p 


— 


MADY ME JENTI 


ap: 


która zapobiega] 


o” 
sprzedał 
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SZCZYT TECHNIKI I PRECYZJII! | 
BROWNING „P I0 RUN“! 


ściśle w/g rysunku z bezpiecznikie 
Rewelacja 1939 roku!! Fason belgij- 
ski. Typ 6-ci m/m. Repetuje się 
przed każdym strzałem t automaty- 
cznie wyrzuca hiski. Huk_ogłuszaji 
cy. Idealna obrona przed napadem. 
Wykonanie luksusowe: lufa pięknie 
oksydowana, rękojeści kryte Iśnią- 
cym bakelitem. Waga 250 gr. dlug. 10 (%.. szer. 7 
cm. Gwarancja fabryczna dobrego działania na % 


EYE 


TIRES 


U 
2 sztuki zł 13.50. Setka na: 

. „Flobert“ zł. 3.65. Placi się przy odbiorze. 
Adres: Przedst. „PERFECTWATCH". Wydz. 83 


Warszawa 1, ul. Mariańska 11--1. UWAGA: Wystrzegajcie się 
tandety, polecanej przez pokątnych sprzedawców. żądajcie tylko 
nałnych automatów „PIORUN! z bezpiecznikiem. 
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na długo przed wybu- 

Je tantry sudeckiej, prasa 
ndnia ~ eurapejska drukowa- 
ciekawe rewelacje na temat sze 
B zasięgu wpływów p. min. 
jbelsa zagranicą, Jak wynika- 
blikowanych wówczas in- 
J zgórą 300 dzienników i 
opism W róznych krajach swia 
pozostaje W stosunku mniej lub 
„ei ścisłej zależności — nawet 
płysowej — od berlińskich urzę 
dw propagandy, reprezentują- 
arazem główny ośrodek dy- 


pz ru 


Zi 
El międzynarodówki faszy- 
Saskiej, Stanowisko różnych or- 


a prasowych z poza granic IHI 
psoszy, zajęte wobec sprawy Cze- 
ckostowacjii Hiszpanii i innych ak 
quglnych problemów międzynara- 
dowych, potwierdziło w sposób 
piezmiernie dobitny związki du- 
chowe materialne, łączące 
ateb p. Goebbelsa z jego praso- 
vemi ekspozyturami zagrzsiią. 
Pamiętamy przeciez doskonale, 
jak to — niby na komendę — pe- 
mne kwestje zjawiały się naraz 
na widowni publicznej, ta znowu 
— z równą szybkością znikały z 
powierzchni, ustępując miejsca 
jmym, w danej chwili bardziej dla 
Berlina interesującym. Pamięta- 
my, jak to pod najrozmatszą sze- 
kością geograficzną, niemal w 


ieh samych słowach i zwrotach 


koncentrowano w prasie pro - fa- |nieagresji", zawartych przez Niem | wołał się na to, że obecnie „wysi- nii(!) w przestrzeni życiowej mi 


szystowskiej pewne fakty i zjawi- 
ska, wyrażand te same myśli i po- 
glądy, wysuwana te same pomy- 
sły i żądania. 

Sprawa sudecka, jak to już dziś 
jasne jest ludziom najbardziej na- 
wet naiwnym, stała się wstępem 
do głębokich przeobrażeń w poli- 
tyce europejskiej, przeobrażeń, 
które zasięgiem swym nie ominę- 
ły i problemów dla nas najisto- 
tniejazych.  Gorączkowa ruchli- 
wość dyplomacji hitlerowskiej, 
rozognionej szeregiem „pokojo- 
wych" sukcesów, nie ustaje ani 
na chwilę, a wielki prapagandowy 
aparat rozdzielczy, zasilający róż- 
nojęzyczne placówki zagraniczne 
czynny jest dniem i nocą. Tem 
większa wskazana jest czujność 
ze strony narodów i państw przez 
faszyzm zagrożonych, tem wię- 
ksze i skuteczniejsze powinny być 
wysiłki, paraliżujące gadzinową 1 


judaszową robotę ukrytych pod 
rozmaitemi szyldzikami agentur 
htilerowskich. 


Istnienie takich agentur i wytę- 
żona w dzisiejszej dobie ich akty- 
wność, to nie żadne „strachy na 
Lachy", ani bajki o wężu mor- 
skim, lecz — najprawdziwsza rze- 
czywistość, której niema] każdy 
codziennie dotknąć się może. Po- 
dawaliśmy niedawna sensacyjne 
wiadomości o usiłowaniach pe- 
wmych „biur ogłoszeniowych", 
próbujących sterroryzawać naj- 
bardziej niezależne i śmiałe w wal 
ce z faszyzmem dzienniki franci- 
skie i belgijskie. Podawaliśmy też 
informacje o „nacisku“, wywiera- 
nym stale przez Berlin (i Rzym) 
na prasę szwajcarską, przytacza- 
liimy treść bezczelnej mowy p. 
Rosenberga, który zażądał popro- 
stu, aby prasa skandynawska i 
państw bałtyckich ustosnnkowała 
się przychylniej do hitleryzmu, bo 
inaczej — „trzeba będzie zrobić 
porządek“ z tymi, którzy dyrek- 
tywom pp. Rosenberga i Goebbel- 
sa podporządkować się nie chcą. 
To niesłychane wyatąpienie „sza- 
rej eminencji* hitlerowskiej jest, 
oczywiście konsekwencją (pierw- 


szą, ale nie ostatnią) „paktów a 
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* PAJĘCZA SIEĆ 


cy z Łotwą, Estonią i Danią. Pan |łek Niemiec kędzie skierowany ku 


Teletony: 
Godziny urzędowe: 


BENEDYKT HERTZ 


Rosenberg wyraźnie przecież po- |urzeczywistnieniu nowej harma- 


ZWIĄZEK UZDROWISK POLSKICH 


PRZENIÓSŁ SIĘ DO NOWEGO LOKALU 


przy ul. PJERACKIEGO 16 m. 3%" 


530-38 informacje, 
od 9 da 16, w soboty od B do 14 


599-74 dyrekcja, 


Prowokacja 
BAJKA. 
Wyszediszy z ciężkiej opresji 
(ileże mu brytany poszarpały skórę), 
Wilk obdarzył owczarnię paktem nieagresji 
i uznaniem jej de jure. 
Z uzgodnieniem poglądów było trudu mało, 
albowiem w konferencji z nieirzebionym Tryklem 
wyraźnie się pokazało, 
że Basjur jest addawna owiec miłośnikiem. 
Mocą zatym umowy dwustronnie spisanej 
i dobrowolnie zawartej, 
miały odtąd stosunek mieć z wilkiem barany 
na zaufaniu wzajemnym oparty. 
Rad ze swe] dyplomacji, powrócił do boru, 
by skuteczność jej sprawdzić z nastaniem wieczoru. 
(Ro wiadomo, że rodu rycerskiego zwierzę 
za dnia nic nie przedsiębietzej. 
Więc dopiero gdy miesiąc wyjrzaą z poza drzew, 
Wilk cichcem na podleśne wychynął manowce. 
Spojrzy — z pastwiska hurmem idą Owce... 
Lecz co fo?... Nagle straszny ogarnął go gniew... 
Jak przed umową, jak wczora, przedwczora — 
asystuje im psów Sfora. 
— —jakto! — zawył — jakto, straż?... 
A gdzie umowa!.. Pakt wieczysty nasz... 
"Toć ta wyraźna przecież prowokacja... 
Zrywam układy. Gdy plemię baranie 
ufać nie chce — ja również tracę zaufanie, 
1 odszedł, cicho skamlac: 
— Przepadła kolacja. 


KONCESIJONOWANE KURSY KROJU 


ZATW. 


nym. Kurs rozpocznie się dnia 1 lipca. 


PRZEZ PAŃSTWOWE WŁADZE SZKOLNE 


J. ROŻENSBLATA 


WARSZAWA, JEROZOLIMSRA 21, tel 9-15-87. 
Kierownika Kursów Kroju ubiorów męskich w kraju i zagranicą 
po powrocie z Paryża wyueza gruntownie fachu według najnow- 
szych modeli angielskich, franc. 
wydaje dyplomy. Prospekty wysyla bezpłatnie, Zapisy przyjmu- 
je kancelaria od 10—2 i 5—8 wieczór. 


l innych, Po akańczonym kursie 


Specjalna ulgi niezamoż- 


—————— 
LJ 


rza Pólnacnego i Bałtyckiego. 

Polska, leżąca na szlaku najbli: 
szych ofensyw hitlerowskich, też 
nie jest wolna od działań i mane- 
wrów całkiem jednoznacznych, 
których celem ma być zdezoriento 
wanie opinii publicznej i rozluźnie 
nie wspaniałej zwartości społeczeń 
stwa w obliczu zakusów wroga ze 
wnętrznego. Ujawniona już rola 
„narodowej“ i, oczywiście, anty- 
semickiej „Śląskiej Prawdy“ wska 
zuje skąd płynie niebezpieczeń- 
stwo obcej propagandy i jakiemi 
środkami propagande ta z reguły 
operuje. Dochodzenia powołanych 
władz wywiodły na światło dzien- 
ne haniebny fakt, że na terenie 
Rzeczypospolitej mogą się znaleźć 
„naradową* ideologią namaszcza- 
ne pisma, które nietylko prowadzą 
Serdeczną korespondencje z naj- 
hardziej zaciętymi wrogami pol- 
skości, ale — co więcej — w ko- 
respondencji tej dają wyraz ubole 
waniu, że nie mogą rozwinąć swej 
„pełnowertościowej prac: ze 
względn na brak dopływów pie- 
niężnych z „bratnich* ośrodków 
Trzeciej Rzeszy!. _ Wolelibyśmy 
się mylić, kto wie jednak, czy 
przyszłość — niedaleka może — 
nie dowiedzie, że „Śląska Praw- 
da“ posiada na gruncie palskim 
rodzeństwo „ideologiczne“, działa- 
jące w tym samym duchu i dla 
tych samych celów. Sporo truci 
ny pojęciowej sączy się z tomów 
niektórych po polsku drukowa- 
nych czasopism, a trucizna ta ma 
smak i zapach wyjątkowa wstrę- 
tny i dziwnie różnym „Stuerme- 
rom" podobny. 


Urzędowe hitlerowskie „Biuro 
Informacyjne" ogłosiło w tych 
dniach, że p. min. Goebbels zwo- 
łuje sobie na ostatnie dni wrze- 
nia jakiś kongres „międzynaro- 
dowego związku prasy perjodycz- 
nej“ do Berlina. Nie jest to, rzecz 
jasna, zjazd międzynarodowej or- 
ganizacji dziennikarskiej, do któ- 
rej „dziennikarze“ państw total- 
nych nie należą, i mało by nas w 
ogóle interesowała impreza p. 
Goebbelsa, gdyby nie zdumiewa- 
jaca zapowiefż niemieckiego „Biu 


ra Informacyjnego", że w zjeździe 
berlińskim wezmą jakoby udział 
m. in. przedstawiciele. Polski 
W Berlinie? Pod auspiracjami p 
Goebbelsa? Dziennikarze polscy 
"To chyba jakieś nieporozumienie, 
czy też złośliwa „pomyłka“. Toć 
mamy teraz rok 1939, a nie... 
1934... Ze strony polskich organi 
zacyj prasowych i dziennikarskich 
należy się opinii szybkie i dokła- 
dne w tej sprawie wyjaśnienie. 
Czyżby istotnie ktoś z Polski wy- 
bierał się na zjazd, organizowany 
przez ministra hitlerowskiej pro- 
pagandy, — a jeśli wybiera się, 
to kto mianowicie i w jakim celu? 
Wiadomość brzmi już nie fanta- 
stycznie, ale — w danej sytuacji 
— wprost potwornie. I dlatego 
trzeba to wyświetlić czemprędzej. 
BD. 


TEE 


ŻOŁĄRKOWE | 


są neagema powstawania róże 
mych chorób, odblerają apetyt, 
tworzą złą przemianę materk. 
Noleży dbać o normolne um 
kcjonowanie żołądka t k'szeb 
grzez regulorne wypróżnienia. 


ŁIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERA 
sonta: sę przy obstrukeją 
mormują trawienie, czyszczą las 
Ee 1 bezbolesnie, przeciwe 

lałają tworzenty się tłuszcze 
wydalają substanćje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane sa rówależ skutecze 
cierpieniach wątroby, 
1 pęcherza, kamicy 
tólciowej, reumatyżmie, oriras 
tyżmie, hemoroidach I otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dra LAUERA 


Wystawa polskiego 


Przeriwnikom malarstwa „tema 
wego" możnaby łatwo udowod- 
© że temat bałalistyczny ma 
Aklię samo prawa istnienia, jak 
każdy inny temat, jak krajobraz, 
Martwa naiura, portret itp. Tutaj 


MARSYMILIAN GIEKYMSXI. 


chodz; A PL 
lodz, bowiem o te msego sgy|stwu naturalnemu przedstawionej 


magg arowicie nie o ta, ca obraz 
s „M ale o to, w jaki spo- 
BY, Nie przez artystę zrealizowa- 
jest aE bowiem malowidło 
OS zy em sztuki, a tak się ja- 
e składa, że malarstwo 

ine Cne nie bardzo dziś do- 
że zdolniejszych artystów, 
odstępują ów temat. bez 
Wip TBOTZĘdnym — malarzom. 
mi pe temu przede wszystkim 
Ad abra, *lcy, którzy wymagają 
ej, a Zu głównie prawdy życio- 
Milyon E istotnych warłoścj ar- 
wali których to odbior- 
Mio ażnia, jej gatunek, sta- 
mej artystą zadania nie zaw 
I iwa SiE pogodzić z jego wi- 
kapa w (| iego metodą malo- 
* ©. fen sposób zeszło współ 


Alarm w ohozie powstańczym (r. 1863) 


malarstwa 


czesne malarstwo bałalistyczne do 
pośledniejszej roli „Sztuki stoso- 
wanej”, gdzie problematyka ma- 
larska (t. j. założenie formalne | 
kolorystyczne obrazu]  usłępuje 
pierwszeństwa  prawdopodobień- 


sceny o wyraźnej tendencji glory- 
fikowania danego momentu wedle 
aspektów jakiegoś przygodnego 
odbiorcy sztuki. Znany jest skan- 
dal na dworze b. cesarza Niemiec 
Wilhelma H, który zamówił u po- 
pularnego w tym czasie batalisty 
obraz, przedstawiający bitwę pod 
Kunersdorfem z czasów wojny sie 
dmioletniej, gdzie „odznaczył się“ 
sławny pułk czarnych „huzarów 
śmierci“, wybity tam do nogi 
przez piechotę rosyjską. Malarz 
przedstawił ową scenę zgodnie z 
prawdą historyczną, gdzie sążnis- 
te chłopy z nad Wołgi i Donu, ba- 


gnetem i kalbą zwalają Z koni 
pruskich „bohaterów“ — co tak 
ziryłowało cesarza Niemiec, że 


nabycia obrazu absolutnie odmó- 


JAN MĄTEJKO. 


wit. Artysta jednak nic na tym nie | powiednio pogodzić. 
stracił, gdyż dzieło jego nabył. | ko, że za mało wysunął na czoło 
car rosyjski, kuzyn Wilhelma — | Piotra Michałowskiego, 
1w ten sposób przykra ia sprawa | szego malarza polskiego swej e- 
„w rodzinie” | poki, rehabiliiując się za to po- 


została załatwioną 
ku abopólnemu zadowoleniu. 


Niełatwe miał zadanie główny | malo znanej kompozycji Matejki: 
organizator wystawy, docent dr. | „Włażysław 
i, aby ie dwie ra- | skiem“ 
| istniejące w sa- | reprezentowany, znany Monachij- 
mym założeniu iego pokazu, od-lczyk, Józef Brandt, 


Juhusz Starzy. 
żące sprzeczność 


a 


CHEŁMOŃSKI. 


JÓZEF 


Wladyslaw IV pod Smoleńskiem. 


Szkada tyl- 


najwięk- 


kazaniem bardzo interesującej, a 


IV pod  Śmnleńr 
Doskonale na wystawie 


jest niewąt- 


pliwje 


Jego niczmierne wyczucie barw- 
nego waloru į nader osobisty wy- 
raz jego przytuinionej nieco, lecz 
mimo to szlachetnej gry barwnej 


może zadowolić na- 
wet wybrednego widza. Maksymi- 


na płótnie 


lian Gierymski jest niewątpliwie 
tęgim malarzem, subtelnie realizu- 
jącym pogodzić naturalistyczną 
prawdę przedstawionej sceny z 
wyższymi aspiracjami swego two. 
rzywa. A dalej Chelmoński, Grott- 
ger, Brodowski, Juliusz Kossak, 
Pillath (Henryk i Xawery), Fałat, 
J. Rosen, Ryszkiewicz i Pawli- 
szak -- z kompozycjami mniej lub 
więcej udałymi — dają przegląd 
retrospektywny, dosadnie charak- 
teryztjący malarstwa hatalistycz- 
ne ub, stulecia. 

Współczesne malarstwo o pada 


Pułaski pod Czesiłachowa: 


bnym temacie nie wiele ma dn 
|powiedzęnia. Są wprawdzie w |. 


niedocenionym artystą w|P. S. 
środowisku dzisiejszych malarzy. | S5. Batowskiega 


batalistycznego 


niezłe obrazy W. Kossaka, 
(„Atak -husarii 
pod Wiedniem"), Rozwadawskie- 
go. Byliny i oryginalnego w wys 
razie Sichulskiego, ale tylko w 
pracy prof, Pękalskiego „Podcho- 


dworn pof Mlechowem (r. 1888) 


rążowie ma moście Sobieskiego“, 
znależć można ową pożądaną har 
monię między pierwotną wizją ar- 
tysty a jej ostateczną realizacją. 
Pękalskiego mniej obchodzą szcze 
goły wyobrażonej sceny, którą 
przedstawia niejako. sumarycznie, 
ale za to widać w jego kompozy- 
cji troskę o całość, o ogólny wy* 
raz formalny į barwny obrazu, 
który mimo pewnej monotoni; ko- 
lorystycznej, dziala monumental- 
nie i „po malarsku* — podobnie, 
jak działają na nas obrazy Micha- 
lowskiego. Cenną tradycję tego 
ostatniego powinno młodsze po- 
kolenie naszych batalistów wziąć 
głębiej do mózgu i serca. 
K. WINKLER. 


$PÓŁDZIELCZOŚĆ SPOŻYWCÓW 

Spółdzielczość spożywców zor- 
ganizowana jest w Związku Spół- 
dzielni Spożywców „Społem”. Zwią 
zek ten liczy obecnie 2188 spół- 
dzielni, a liczba zorganizowanych 
śpółdzielczo rodzin spożywców się- 
Ea 400,000. Ostatnio wzmógł się 
ruch założycielski nowych spól- 
dzielni, a ponadto do Związku 
„Społem“ przyłączyły się Wołyń- 
ski Związek Spółdzielczy „Hurt", 
zrzeszający 44 mpółdzielnie, oraz 
spółdzielnie Zaolzia. Przy liczbie 
400,000 członków w roku 1928-ym 
spółdzielczość spożywców _ posia- 
dała 3,300 sklepów i 300 wytwórni. 
Nadwyżki netto przyniosły 2 miln. 
900 tys. zł. 

W porównaniu z rokiem 1937-yrm 
obroty spółdzielni wzrosły o 19%, 
a obroty zakładów wytwórczych o 
20%. 

Rozwój wlasnej produkcji Związ 


ku Sp. Spożywców „Społem”* po- 
stępuje stałe naprzód: w stosun- 
ku da obrotów sprzedaż artyku- 
łów własnej produkcji wynosiła w 
roku 1936 — 7%, w r. 1937 — 
8,4%, w r. 1958 — 9,7%. 

Udział Zw. Sp. Spożywców „Spo 
lem* w handlu zagranicznym po- 
lega na imporcie artykułów kolo- 
nialnych i eksporcie nabiału i zie- 
miopłodów. W latach ostatnich 
eksport Zw. „Społem“ stale wzra- 
sta, gdy bowiem w roku 1935 po- 
Krywał 11,8% importu — to obec- 
nie eksport ten pokrywa już 41,3% 
importu, a ogólna wartość wywo- 
zu wzrosła z 1,444,000 w r. 1937 
do 2,499,000 zł. w r. 1938-ym. 

Centralą pieniężną Zw. Spół- 
dzielni Spoż. „Społem“ jest Bank 
„Społem*, liczący 392 członków, 
788,000 zł. funduszów własnych 
i 5,508,000 zł. wkładów. Ogólna su 
ma obrotów dokonanych przez 


MYDEŁ 


B xdhiennie Ś gro 


KO DO W 


© NIĘZRÓWNAŃ 


Wrażenia Siteen tuw Ustroniu 


W Ustroniu k. Łodzi odbył się 
w czasie od 1 do 10 czerwca r. b. 
10-dniowy kurs apółdzielczy dla 
mlodzieży robotniczej i wiejskiej, 
Kurs zgromadził liczbę 74 uczest- 
ników. Celem jego było jN:ygo- 
towanie młodzieży pod względem 
ideologicznym i fachowym do pra- 
cy w ruchu spółdzielczym. 

Program zajęć był następujący. 
Wykłady: 4 godziny przed połu- 
dniem i 2 godziny po południu. 
Frzerwę między wykładami przed 
południowymi i popołudniówymi 
możne było spędzać na boisku, na 
plaży, na kajakach lub na spacó- 
rach w pobliskim lesie. Wieczorem, 


EZ ZZ EZ ZOORÓWLE 


ZEGAREK ZE ZŁOTA 


amerykańskiego, niczem 
nie różni Big od praw- 
dziwega złota 14 karat, 
wyregulowany do mi- 


nuty, płaski, oryginal. 
szwajcar.  „Chronome- 
tre", pięknie grawero- 


wany, Szkło nietłukące! 


Chód aźwięczny! Gwarancja 10-let. 
nia. Qena reklamowa tylko zł 5.85, 
2 szt. zł 11.—, 3 szt. 16—. Lepszego 
gatunku zł 7.85, 10.58, 12.75. Zega- 
zek kryty s. „Ankler” że złota amer. 
4 3 kopertami tylko zł B.50 lepszy 
gatun. zł 11.15, 18.— 1 25— Dewiz- 
ki z ameryk. złota zł 1.95, 2.90, 3.76. 
Wysyłamy na list. zamów. płaci się 


przy odblotze. Adres: „MONTRE“ 
Dz. 84, Warszawa 1, PI. Napoleona, 
skrz. 827. 


PETER BEMM 


po kolacji — urządzane były Świe 
tlice z referatami samych uczest- 
ników, dyskusją, deklarnacjami, 
śpiewem 

Cala młodzież z małymi wyjąt- 
kami, była młodzieżą demokraty- 
czną; pochodziła z organizacji T. 
U. R, młodzieży PPS., „Wici“ .i 
„Siewu”, Uważam za bardzo celo- 
we grupowanie na kursie wspólnio 
mładzieży wsi i miasta. Przyczy- 
nia się to do wzajemnego zrozumie 
nia się, do eliminowania sztucz- 
nych „różnic“ i antagonizmów. 
Naaz kura był przykładem tego ra 
zumienia się na-wzajem. Pieśni 
spółdzielcze, robotnicza i ludowe 
śpiewaliśmy wszyscy razem wspól 
nie i radośnie. Wyrażało się to prze 
de wszystkim na wieczorach świe- 
tlicowych, kiedy przyrzekana sobie 
stalą i ścisłą współpracę pomiędzy 
młodzieżą w mieście i na wsl. 


Jeżeli chodzi o same wykłady, 
to wedlug mojego mniemania za 
dużo poświęcono czasu Szczegółom 
z dziedziny praktycznej, a zn = 
ło zagadnieniom ogólnym, ideolo- 
gicznym. Na 10-dniowym kursie 
niesposóbh nauczyć wazystkiego, 
zwłaszcza na kursach młodzleżo- 
wych, gdzie uczestnicy najczęściej 
poraz pierwszy stykają się ze spół- 
dziełczością bliżej. Celem takich 
kursów młodzieżowych powinno 
być zdobycie serc młodzieży. Mlo- 


Grypa jest tematem nie tylko 
aktualnym, lecz również niebez- 
piecznym. Jest to epidemia o le- 
gendarnych rozmiarach i co trzeci 
człowiek... Ale i ci dwaj inni też 
nie powinni się zbytnio puszyć, Ani 
się nawet nie zdążą obejrzeć, gdy 
sami już nosem zaszyją się w po- 
duszki. 

Dawniej zaraza bywala ową dzi- 
ką apokaliptyczną bestią, która 
budziła w ludziach przerażenie i 
przypominała im o sądzie osta- 
tecznym. Nowoczesne epidemie są 
niezmiernie rzeczowe, ogładzone i 
taktownie ukryte. Dostrzega się 
je, jeśli ię tak wyrazić można, je- 
dynie w bilansach fabryk trudnią- 
cych się wyrakam leków, gdzie się 
przejawiają pod postacią wzmożo- 
nego, ożywiónego obrotu, a Indzie, 
dotknięci tymi epidemiami, nie my 
ślą o sądzie ostatecznym, lecz o 
aajbliżazej aptece. Mimo  wszel- 
kich niewątpliwych ulepszeń w 
dziedzinie naszych środków komu- 
mikacyjnych, komunikacja z nie- 
bem wydatnie się pogorszyła. 

Sprawa zaczyna się od ostrego 


kaszlu. Brzmi on jak ujadanie 
ochryplego kundla w mroźną noc 
zimową. Człowiek nle przewiduje 
jeszcze nic złego. Nie wie, że już 
z kretesem wpadł. Wciąż jeszcze 
wesoło się krząta, piękny przyklad 
niefrasobliwości łudzkiej, opartej 
na twardym podłożu ignorancji. 

Ale już w dwanaście godzin pó- 
éniej kości zaczynają łamać. „De- 
mon“ się zwolna zadomawia i zdo- 
bywa władzę nad człowiekiem. 
„Ujadanie" powtarza się coraz 
częściej, staje się chrapliwsze, nie- 
co głośniejsze i nabiera atoniczne- 
go charakteru. 

Następuje chwila, gdy najwla- 
ściwsza wydaje się stara wypróbo- 
wana rada: „Dalej palić i nie wpa- 
dać w desperację!*. Jest to stan, 
w którym według pradawnej tra- 
dycji należy zażywać gorący grog 
w bardzo znacznych ilościach. Ale 
jeśl grog nie jest tak gorący, że 
nie można go pić, to nie powinno 
się go pić. 

Dalecy jesteśmy od tego, aby 


do tak szacownej tradycji stoso- 
wać powierzckhowną rozumową wy 


Bank „Spolem* w roku 1938 wy- 
nosi 135,407,000 zł. 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ ROLNICZA. 

Spółdzielczość rolnicza zorgani- 
zowana jest w Źwiązku Spółdziel- 
ni Rolniczych i Zarohkowo-Gospo- 
darczych. 

Stan spółdzielni zrzeszonych w 
tym Związku przedstawia się na 
koniec 1938-go roku następująco: 

1) Spółdzielnie rolniczo-handlo- 
we w liczbie 257 (z filiami 350), 
zrzeszają 87,714 członków. Fum- 
dusze własne tych spółdzielni wżro 
sły bardzo znacznie, wynoszą bo- 
wiem 12,123,000 zł, gdy w roku 
193T-ym — 7,758,000 zł, Świadczy 
to wyraźnie o dynamice rozwoju 
działalności tych spółdzielni, gdyż 
wzrost kapitałów własnych po- 
chodzi zarówno z wpłaconych u- 
działów przez nowych członków, 
jak i z przelewu z czystych nadwy 
żek bilansowych. 

Obroty towarowe wzrosły ze 
151,8 miln. zł, w r. 193T-ym do 
180 miln. zł w r. 1938-ym. Z po- 
śród 257 spółdzielni roln.-handl. 
234 prowadzi skup zboża, 29 — 
skup zwierząt rzeźnych, a 128 — 
skup innych produktów rolnych. 

2) Spółdzielnie rolniczo-spożyw- 
cza w liczbie 732 zrzeszają 83,265 
członków, Fundusze własne tych 
Spółdzielni wynoszą 3,830,000 zł, 
co w porównaniu z rokiem 1937— 


dzież każdą piękną ideę chłonie ge 
lym sercem i potrafi'pokochać, je- 
zeli zrozumie ją i odczuje jaka i- 
deę swoją własną. 

Młodzież robotnicza np. bardziej 
gorąco mogłaby pokochać spół. 
dzielczość, jeżeli hy się jej mówi- 
lo poprostu, że ten ruch wywodzi 
się z ruchu robotniczego i jest mu 
bardzo bliski, co przecież jest oczy 
wiste i zgodne z prawdą. Nie 2ga- 
dzam się też z tym, że w ramach 
spółdzielczości mogą się pomieścić 
wszyscy — uważam, że nie zmie- 
Szezą się wrogowie ludu pracujące- 
go, którzy nie chcą zmiany stosun- 
ków społecznych. 

Ale mimo to całość kursu wypa- 
dła bardzo dobrze i dała nam bar- 
dzo wiele: rozszerzyła zakres ho- 
ryzontu myślowego, wskazała dro- 
ge pożytecznej i celowej pracy š 
drodze spółdzielczości, wytworzyła 
spore środowisko ludzi bliskich so- 
błe i przyjacielskich, jakie stano- 
wili zarówno uczestnicy sami, jak i 
nasi kierownicy kursu. 

Należy takich kursów organizo- 
wać jak najwięcej! 


JANINA KAŁDŻANKA. 


SUKNIE >: 


kładnię. Faktem jest (i każdy 
choć cokolwiek w piciu grogu za- 
prawiony chętnie to przyzna), że 
w owym drugim stadium można 
znieść takie ilości grogu, które 
zdrowęgo człowieka ścięlyby z nóg. 
Wytłumaczenie tego jest zupełnie 
proste. Demon żłopie grog. 


BLUZKI 
SZLAFROKI 


Nazajutrz tedy, wieczorem, tam, 
gdzie przedwczoraj siedział jeszcze 
poważany i szanowany obywatel, 
Świadom swych obowiązków wo- 
bec społeczeństwa, siedzi trzęsący 
się zewłok ludzki, wypełniony pi- 
janymi demonami. 

Nestępny dzień stanowi trapicz- 
ny punkt szczytowy upadku. Czła- 
wiek jest znów trzeżwy 1 ma ko- 
ciokwik. 

W tym wreszcie punkcie, gdy 
wszystka duma męska nie jest ty- 
le warta, co szklanka wody, Ewa 
opuszcza wreszcie wigwam i spro- 
wadza magika - czarodzieja, męża 
uczonego w medycynie, który trud 
ni się zawodowym wypędzaniem 
demonów. 

Dalibóg, szkoda, że lekarze nie 
noszą już bród. Niewątpliwie de- 
mony miałyby więcej respektu wo- 
bec brodatych lekarzy, niż wobec 


takich, lgtórzy są gładko ogolenl. 


ý 


wo - kredytowe 


dzielni, 
spółdzielni Rolniczych i Zarobko- 
Gospodarczych, spełniają: Central 


stanowi 1 milion zł. przyrostu. 


Spółdzielnie te sprzedały w r. 


m38-ym: zboża — 18,027 ton, na- 


Mon 860 ton, okopowych 1,654 ton, 


nawozów sztucznych 11,970 ton, 
ju m 
niósł 43,892,000 zł. 


# ogólny ich obrót wy- 


3) Spółdzielnie mleczarskie w 


liczbie 1,2489 wypłaciły za dostar- 


czone 942 miin. litrów mleka 100 


miłn. zł. 


4) Spółdzielnie  oszezędnościo- 
w liczbie 3,370 
zrzeszają 1,097,000 członków. Stan 
funduszów wlasnych — 90 miln. 
zł Stan pożyczek, udzielonych 
członkom, wynosil na dzień 31.X0 
1938 r. — 322 miln. zł. Stan wkła- 
dów osżczędnościowych na ten 
sam dzień wynosił 145,8 miln. zł. 


Wkłady te należały do 446,300 


członków, 
Rolę Central finansowych spół- 
należących do Związku 


na Kasa Spólek Rolniczych w War 
szawie, Bank Związku Spółek Za- 


robkowych w Poznaniu, Państwo- 
wy Bank Rolny w Warszawie. Dla 
spóldzielni 


rolniczych Górnego 
Śląska — Centralny Bank Spół- 


dzielezy w Katowicach, a dla spół 


dzielni Śląska Cieszyńskiego — 
Związek Spółek Rolniczych w Cie- 
szynie. 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
PRACOWNICZA 


Spółdzielnie pracownicze zorga- 
nizowane są w związku rewizyj- 
nym p. n. „Związek Spółdzielni 


i Zrzeszeń Pracowniczych R. P. * 


Związek ten skupia obecnie 635 
spółdzielni, w tym: 
300 spółdzielni 
wo - kredytowych, 
265 spółdzielni mieszkaniowych 
i mieszkaniowo . hudowlanych, 
70 spółdzielni pracy I wytwór- 
czych, 


oszczędnościo- 


Centralą finansową tych spół- 
dzielni jest „Spółdzielczy Bank 
Pracy" w Warszawie. Organem 
oficjalnym jest „Głos Spółdziel- 


czy”. 
Pracownicze spółdzielnie 
oszczędnościowo - kredytowe 


Spółdzielnie oszczędnościowo- 
kredytowe zrzeszają ponad 130 
tys. czlonków. Prowadzą one Qży- 
wioną działalność oszczędnościo- 
wą, stosując t. zw. wkłady syste- 
matyczne. Wkłady te wzrastają 
słale, a według słanu na dzień 
11.39 zestawianego dla 287 spól- 
dzielni, oszczędności złożone przez 
49.574 członków wynosiły złotych 
7.226.300. Działalność pożyczko- 
wa, zesiawiona na ten sam dzień, 
wykazuje stan stan pożyczek, w 
dzielonych członkom, w sumie 
24.035.200 zł 


Podczas gdy demon zdołał już 
stłamsić człowieka na jakąś bez- 
kształtną masę, uprzejmy magik 
slada nagle na skraju pola walki. 
Po całym szeregu przedpotopo- 
wych, a nieodzownych opukiwań, 
wdechów i wydechów powiada po 
„najzwyklejsza grypa!”. 

Prawdziwy cios dla demona! 
Otrzymał już nazwę. I dzięki temu 
czarodziej zdobył pierwszą rundę 
dla bezkształtnej masy. Demon 
ma nazwę! Teraz można go za- 
klinać, No i stał się w dodatku 
śmieszny. A śmieszny demon nie 
może wzbudzać strachu. 

Czarodziejskie słowo magika 
podnosi bezkształtną masę do god- 
ności pacjenta, a stan żałosnego 
aklapnięcia do godności choroby. 
Powstaje nowy świat, świat cho- 
rego, który ma awe prawa i obo- 
wiązki. 

Do jego praw należy żądanie 
nieograniczonej ilości współczucia 
ze strony Ewy, która tymczasem 
znów, jak gdyby nigdy nic, poja- 
wia się na horyzoncie . Jest rze- 
czą wrecz niewiarygodną, jaką 
moc współczucia może znieść czło- 
wiek chory. Tyle tylko powiem: 
tyle, 11e zdrowa kobieta potrafi 
znieść komplimentów. Niechże lu- 
ba Ewa sfma sobic to obliczy. 


prostu: 


M. EISENBERG "e 


becny stan spółdzielczości polskiej 


Spółdzielnie mieszkaniowe 

i mieszkaniówo - budowlane 

Dotychczasowy dorobek pra- 
cowniczej spółdzielczości mieszk: 
niowej jest poważny. Spółdzielnie 
mieszkaniowe, zrzeszające obecnie 
ponad 13.000 członków w 65 spół- 
dziełniach, mają w swym posiada- 
niu 529 domów mieszkalnych, za- 
wierających ponad 6.300 miesz- 
kań. Spółdzielnie mieszkaniowo- 
budowlane, zrzeszające ponad 
10.000 członków w 200 spółdziel- 
niach, zabudowały do toku 1938 
według danych, obliczonych dla 
181 spółdzielni — 8.500.000 mtr 
terenów budowlanych, wznosząc 
na nich 1863 domy pojedyńcze i 
633 domy zbiorowe, a więc łącz- 
nie 2.496 domów o kubaturze po- 
nad 5.000.000 mtrs i powierzchni 
użytkowej, przekraczającej lmilion 
mir. Domy te zawierają ponad 
13.000 mieszkań o 37.540 izbach. 

Pracownicza spółdzielczość mie 
szkaniowa spełnia doniosłą rolę 
społeczną w dziedzinie złagodze- 
nia kryzysu mieszkaniowego w 
Polsce. Stwarza ona podstawowe 
warunki do podniesienia gospodar 
czego warstw pracowniczych 
przez zaspokojenie tej najważniej- 
szej pod względem społecznym, 
zdrowotnym i ekotomieznym po- 
trzeby, jaką jest mieszkanie odpo- 
wiednie pod względem higienicz- 
nym i dostosowanym do możli- 
wości płatniczych pracownika. 


SPÓŁDZIELNIE PRACY 


Rok za rokiem przynosi co raz 
większą liczbę nowopowstałych 
spółdzielni pracy, które w zdecy- 
dowanej większości przystępują 
do Związku Spółdzielni i Zrzeszeń 
Pracowniczych R. P. Gdy bowiem 
w roku 1935 Związek wydał o- 
świadczenie o celowości założenia 
spółdzielni zaledwie 7 spółdziel- 
niom pracy, to w roku 1936 wy- 
dał je 19 spółdzietniom, w r. 1938 
— 22 spółdzielniom, a w r. 1938— 
23 spółdzielniom. 

Spółdzielnie pracy, zrzeszone w 
Związku Spółdzielni i Zrzeszeń 

Pracowniczych w liczbie 70 — 
dadzą się podzielić na 3 grupyó 

1) spółdzielnie pracy robotni- 
cze, zrzeszające wyłącznie 
pracowników fizycznych, 

2) spółdzielnie pracy pracowni- 
ków umysłowych, 

3) spółdzielnie pracy o charak- 
terze mieszanym, zrzeszają- 
ce zarówna pracowników fi- 
zycznych, jak i umysłowych. 

W grupie 1-szej znajdują się 
spółdzielnie wytwórcze, jak dru- 
karnie, pralnie, huta szkła i spół. 
dzielnie pracy, jak budowlane, 
krawieckie, szewckie, remontowe 
itd. W drugiej grupie znajdują 
się spółdzielnie pracy nauczycieł- 


NALEWKI 13 
TEL. 11-40-21 


Ale chory ma także obowiązki. 
Na przykład, wypowiadać swe ży- 
czenia, aby miłość najbliźszych 
znajdowała dość pracy przy cho- 
rym. A następnie ma on oczywi- 
Ście obowiązek sprawiania radości 
cudownemu magikowi, który mu 
przywrócił godność ludzką. Chce 
być jutro zdrowszy. A więc za- 
chrypłym głosem domaga się na- 
tarczywie befsztyka z sadzonym 
jajkiem i dużą ilością chrzanu. 

Twardy orzech dia demona! 

A gdy człowiek szczerze się sta- 
ra o zrobienie swemu lekarzowi 
przyjemności (nieborak, haruje te 
raz po czternaście godzin), ta po- 
magają mu najzwykłejsze nawet 
lekarstwa. Demon zaczyna się co 
raz gorzej czuć. 

Następnego ranka jakaż cudow- 
na scena! 

— No, i jak się pan czuje? 

— Ach, dziękuję panu doktoro- 
wi! Dziękuję, dziękuję! Znacznie 
lepiej! Chinina jest wyśmienita! 
Po prostu eudowna! 

— No, tak! wypróbowany śro- 
dek. 

Wówczas demonowi nie pozosta- 
je nie innego, jak zwinąć się i wy- 
zionąć ducha. I cudowny magik 
wynosi się z domu chorego. 


Później trzeba już tylko prze- 


skiej, artystycznej, reżys 
akwizytorskiej, inkasenia ili i 
Trzecia grupa posiada Spóźd 
zarobkowo - gospodarcze ú 
norodnej działalności. 


Działalność gospodarczą 
dzielni pracy i wytwórcz 
nia brak środków obróci 
Spółdzielnie pracy bowięm 
szają element ekonomicznie 5 
słabszy, który dysponuje iedynę 
kapitalem swej pracy, Z pom 
w pewnym stopniu przy q 
Fundusz Pracy, a ostatnio sn 
dzielnie te mogą korzystać z. 
mocy finansowej, udzielanej nów 
Spółdzielczy Bank Pracy, pow. 
powstałą centralę finansową n 
dzielni pracowniczych. | 
Obok wielu niedomagań nal ur | 
wewnętrznej, obok braku Śtodkóy 
obrotowych i i nieuregulawanią wi 
lu spraw w dziedzinie poda A 
wej i ubezpieczeń społecznych 
istnieje nadał kwestia o genera 
nym znaczeniu dla rozwoją sp 
dzielni pracy w Polsce, Kwegją 
tą jest zjednoczenie wszystki, | 
zdrowe - gospodarczych spółdzj al 
ni pracy w jednym związki rey 
zyjnym, a mianowicie w Zwiążky 
Spółdzielni i Zrzeszeń Pracoyn mh 
czych R. P. 


„Spółdzielczy Bank Pracy _ 
centrala finansowa spółdziejni f | 
į zrzeszeń pricowniczych 


Związek Spółdzielni i Zrzegęż 
Pracowniczych R. P. powołał w. 
r. 1938 Centralę Finansową da 
zrzeszonych w Związku spółdzi 
ni pracowniczych p. n. „Spółdziel. 
czy Bank Pracy". Powstanie kj 
centrali, która spełniać będzie 1 
lę centralnego arganizmu 
darczego spółdzielni pra 
czych, posiada decydujące znacz 
nie dla dalszego rozwoj s 
dzielczoścj pracowniczej w Po 
sce. 

SPÓŁDZIELNIE WOJSKOWE 


Spółdzielczość wojskowa 
wadzi działalność 
wśród zawodowych wojsko 
stanowiąc równocześnie 
przysposobienia spółdzielczego d 
odbywających czynną służbę woj 
skową. Spółdzielnie wojskowe 
żywców i oszezędnościowo-ktedy. 
towe są zrzeszone w Związki 
Spółdzielni Wajskowych. 


Na dzień 31.X1L.1988 r. Związek 
zrzeszał 204 spółdzielni Spożyw 
ców 4 2 spółdzielnie oszczędie 
šciowo - kredytowe. 


Spółdzielnie spożywców Zizi 
sząły w tym czasie 25.787 c2 
ków. Zakupy spółdzielni wynosi 
23.848.787 zł., obroty towarowe 
23.206.480 zł. Za rok 1038 gpók 
dzielnie dały 792.758 zł, czyskj 
nadwyżki, z której 25,5% 
znaczono na akcję oświała 
spółdzielczą wśród wojska; M 
zwroly od zakupów 31,7%, na fi - 
dusz zasobowy 8,3%, "pozostałość 
na różne inne cele, 
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cztery godziny z krótkimi prt 
wami na spożycie czterach hefsti 
ków. 


Potem calkiem zwyczajna £f 
pa mija i nie nie stoi na pi z 
dzie, aby znów zastane! 
nad kryzysem medycyny. 


Ale zrobię to dla panów dó te 
rów, że będę jeszcze troszkę A 
kaszliwał, glęboko, donośnie | | 
rzadko i wypiję flaszkę czerw 
go wina na cześć chininy. Ewa Ø 
uśmiecha i ma zastrzeżenia Wo” 
tej hagatelki. 


Może w ogóle powinnoby Sie” | 
pewien czas chorować. Može £ 
chorobowy ma w życiu nie 
znaczenie? Dla lekarzy niew$ 
wie, albowiem z tego żyi& D 
warzystw ubezpieczeniowych 
że, albowiem dzięki chorobom 
gacą się i potęźnieją. Tak 
dla aptekarzy, gdyż choroby 
wierają dodatni wpływ na 
zenie się produkcji farmace 
nej. Dają one piękną S 
pomagania bliźnim. Niekt 
roba ma nawet pewien * 
chorego. 

Czas już wziąć urlop Í 
się nad tym zastanowić 
rymś z uroczych kąpielisk 


! spać się dwa razy po dwadzieścia 


rizal Mo” 
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ʻeia słowa, których używa. 
JCIE wnikając w ich istotne 
istnieją pojęcia, których 
a łujemy ZOE hasła, 
A nie saami się ie ET 
| A jednak — tak wiele 
BE ocnic w psychice Indz- 
pierwiastków irracjonalnych 
C najczęściej poslugujemy się ha 
| Gmi, których zawartości treścio- 
i- ei nie kontrolujemy, najchętniej 
gierzymy W idee, których wspól- 
czynnik emocjonalny nas upaja i 


| wlaśnie powstaje mit spo- 
+ 
|| BZ wyrzeczeń i braków z utajo- 
mich ięsknot za nową, lepszą for- 
nA bytowania społecznego, z su- 
 piektywnych marzeń jednostki iz 
h obiektywnych tendencji społecz 
nych rodzi się idea tak bardzo na 
wrona elementem uczuciowym, że 
„dolna jest Indzi rozpłomienić do 
walki O urzeczywistnienie jej za- 


nie 


- Jożeń. 
| Kiedy w starożytnej Grecji na- 
rodził się mit © wyższości kultu- 
lej Greków Ludzkość dzielila 
de na Greków 1 barbarzyńców. 
m" sam mit podjął wojujący 
Rzym. Odtąd ludzkość dzieliła się 
ma Rzymian | barbarzyńców. Z o- 
plektywną prawdą hlsioryczną nie 
zawsze i nie zupełnie się ten typo 
owo „państwowa - twórczy” mit 
pokrywa, ale niewątpliwie pomógł 
- Grecji stworzyć nieśmiertelne war 
| tosej kultury duchowej, pomógł 
- Rzymianom zorganizować potęgę 
|. perium rzymskiego. 
| Z mistycyzmu wcześnegn śred- 
 qlowiecza wyłonił się mit o „Kró- 
| lestwie Tysląciecia", Podzielił loa 
| mszysikich idej zbyt wzniosłych i 
| zbyt odległych, by mogły się słać 
realnym motorem ruchów społecz 
nych. Zbrukany i zwulgaryzowa- 
my ustąpił miejsca bardziej kom- 
krelnym idealom humanizmu. 

O realizację tych ideałów wat- 

BĘ wielka rewolucja francuska, 

Przenbrażenia społeczne - poll- 

- tyczne, potężne prądy ludowe, fi- 
| ona encyklopedystów, tęsknoty 
poetów, łantazje utopistów — wy 
mdy się w trzech słowach, które 
| stały słę mitem — sztandarem re- 
wólucji: „Wolność, równość, bra- 
terstwo*. 


= Wiek XIX dorzucjł do tych słów 
_ mrarię słowo: naród. 

e W Imię egoizmu klasowego, w 
Imię obrony ciasnych Interesów 
| Hatowych, z tchórzostwa myśli I 
Z lchórzostwa czynu, 2 głupoty, 
 bemyftności i megalomani; naro- 
- dowej ukuty został mit — fa- 
— epa. 

ŚŚ wr roku 1919 Mussolini or- 
| bemzaje „Fascio dl Combatłimen 
to‘ jaka ośrodek walki z soclallz 
Tem, skupia się wokół niego prze 
de wszystkim zdeklasowana bur- 
„al d zdeklasowana  Inteligen- 


ze 


„Elementy, które niezdecydo- 
_ lowanie wahały się w wielkim 
Morzu bezbarwnego liberalizmu, 
_ tlementy a tendencjach nacjo- 
malistycznych, przedstawiciele 
birżuszj] o charakterze i intere 
tach społecznych ściśle określa. 
mych, zbliżyli się do „Fasci: 
dac Im coś nie coś ze siebie, 
0 znaczy pewne oblicze moral- 
Ne, oprócz oparcia i płeniędzy... 
Dodajmy do tego interesy klaso 
p b” wyrachowanie wzhogaconej 
kl wojnie, albo też wystra- 
słonej burżuazji, zdolnej oddać 
Pieniądze 2a krew... Nie wyklur 
Em nizkiej namiętności, du. 
£rałtu, niszczyciejstwa į ni 
me umarłych odruchów ban 
ste ywających się na jaw u 
We ludzkiego bez przekonań 
ch zawodu, nie wykluczamy 
bg 
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get lub innych objawów pata- 
„0 znych 1 fizjologicznych w 
Mh rzuconym w odmęt woj- 


A 
no 


4 
| 


mglisty, a 


czej demago- 
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WYCZERPANY. Drugi 
bliżazych | rozesłany 


m atrzymanin er. Si. 


NASZYCH PRENUMERATORÓW 


Wobec Ilernych zapytań uprzejmie wyjaśniamy, Ae 
Książki J. Erenburga „Sprzysiężenie 


m 
Dalsze zamówienia nn I tom załatwimy WYJATKOWO 


giczny i rewolucyjny“; zresztą, jak 
przyznaje Giovani Gentile, pierw- 
Szy faszystowski minister oświa- 
ty: „faszyzm często ogłaszał re- 
formę, której ogłoszenie było po- 
litycznie dogodne, ale do wykona 
nia jej nie poczuwał się zobawią= 
zany“. Wszystko to jednak nie 
przeszkodziła pionierom faszyzmu 
opiewać bezinieresowność, czy- 
słość į wzniosłość ideową nowego 


„mitu”. Ale przecież usypianie 
czujności, pozorne łagodzenie 
skrajnych przeciwieństw obok 


świetnej znajomości psychologii 
masy to zasadnicze atuty propa- 
gandy faszystowskiej. Faszyzm li- 
czy przede wszystkim na bezmyśl 
ność i bierność szarego człowieka, 
co więcej faszyzm potrafil tę bier 
ność zorganizować į uczynić z niej 
siłę, która umiejętnie kierowana 
zdoła wstrzymać, a nawet cofnąć 
tok historii. 

Z ideologii faszystowskiej wy- 
ciągnęła niemiecka pedanteria i 
pruska zaciekłość ostateczne wnio 
ski, ostateczne konsekwencje, 

Jeśli w strukturze robotniczego 
świalopoglądu faszystowskiega 
znalazły się jakieś niedopatrzen'-, 
jakieś luki przez które magłyby 
dotrzeć odblaski wolnej myśli, ta 
„narodowy - „socjalizm przedsta 
wla system znakomicie odrutawa- 
ny i wykluczający jakiekolwiek 
wątpliwości. 

Faszyzm był jeszcze w pewnym 
sensie ideologią, hitleryzm jest już 
tylko zbiorem dogmatów. Faszyzm 
usiłował jeszcze ludzi przekonać, 
hitleryzm każe im poprostu wie- 
rzyć. I dlatego musiał hitleryzm 


Ukazała się (czyim nakładem?) 
hroszurka p. Xawerego Zaleskiego 
p.t. „Istota ustroju politycznego 
Anglii na tle współpracy polsko- 
angielskiej“, Niestety: tytuł dłu- 

za to treść jest bardzo — krót- 
m. 


P. Zaleski widocznie chce pro- 
wadzić propagandę za zbliżeniem 
polsko - angielskim. Bardzo do- 
brze! nawet Świetnie! Temat na 
"mma. aczkolwiek, prawdę powie- 
diiis, w Polsca wszyscy e4 
zwolennikami zbliżenia z Anglią. 
4 = to w Anglii — tymi meto- 
dami — chce p. Xawery Z. prowa- 
śmć propagandę za zbliżeniem z 
Polską ? 

Metody są osobliwe. Autor chce 
tak „zinterpretować" ustrój pol- 
ski i angielski, by można było wy- 
kazać, że są wcale — zbliżone. 
Bliczna metoda. 

Trzeba więc przede wszystkim 
dowieść, że w Anglii nie ma par- 
tyj. Ta znaczy, owszem są, ale są 
um czym innym, niż na kont; 
nencie. Bo na kontynencie, wia- 
doma partia — to zguba państwa. 
Czytamy: 

„Na kontynencie partie polity- 
czne, jak wiemy aż nadto dobrze, 
nie nie mają wspólnego, luh przy- 
najmniej bardzo mało, z intere- 
sem państwowym | są raczej in- 
strumentami do wygrywania wąs- 
kich klikowych lub klasowych in- 
teresów. Słowa „Patia“ i „par- 
tla“ stały się dziś u nas pojęciami 
nieledwie wykluczającymi się wza- 
jemnie”. 
Znany „OZON-owy” kwiatek, 

tylko bardzo wulgarnie podany. 
Czy p. Zaleski chce napisać może 
drugą „propagandową“ broszurę 
© Francji? 

Ale nie apuszczajmy Anglii. A 
więc prawdziwych partyj tam nie 
ma. DEMOKRACJI też nie mal 
P. Xawery pisze nawet taki mały 
radźa p. Ł „Dlaczego ustroju 
Anglii nie można nazwać demokra- 
tycznym Przeczytajmy sobie 


1 wm 
Równych JES 
naklad ukaże się w dniach naj- 
będzie wraz z II-gim 


ADMINISTRACJA. 


pójść w swym zakłamaniu i cyniz- 
mie „ideowym“ bez porównania 
dalej, aniżeli faszyzm. Nacjona- 
lizm i uoóstwienie wodza, ta pod- 
niety zbyt kruche dla trwałego 
rezpętania fanatyzmu j namiętno- 
ści milionowych rzesz ludzi, któ- 
rych psychika narodowa  łaknęła 
mistycznych egzaltacj; ; „absolut- 
nych“ dogmatów. Rzucono więc 
nowe hasło, które prorok hitleryz 
mu Adolf Rozenberg miał odwagę 
nazwać „mitem XX wieku“. Tym 
hasłem jest rasizm. | istotnie ra- 
sizm ma wszelkie pozary mitu spo 
łecznepo. 

Gdy odrzucimy sztuczny balast 
pseudonaukowoścj į kłamliwej ar- 
gumentacji ujrzymy w  rasizmie 
wyraz niewątpliwie żywych, jak- 
kolwiek potwornie zdeformowa- 


nych tendencji pewnych grup 
społecznych. 
Materialne | moralne skutki 


przegranej wojny, a więc zdekla- 
sowanie drobnej hurżuazji i inteli- 
gencji, niezaspokojone aspiracje 
młodzieży mieszczańskiej, darem- 
ne poszukiwania nowych wytycz- 
nych ldeowych i zdecydowana ne 
gacja socjalizmu — oto przesłan- 
ki, wystarczające, by rasizm ze 
sztucznej konstrukcji myślowej 
przekształcić na hasło dnia. Aby 
jednak to hasło mogło się stać 
„mitem”, niezależnym od chwilo- 
wych koniunkiuralnych wahań 
przesycono je czynnikiem emocja 
nalnym do tego stopnia, że na żad 
ną rzeczowość, na żaden obiekty- 
wizm nie pozostało miejsca. Ra- 
sizm przemówił do tych wszyst- 
kich nlszczycielskich instynktów 
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Mit czy zakłamanie 


czlowieka, które mima wieków re- 
i kultury nigdy nie zawodzą. 
Rasizm przyniósł wszystkim 1u- 
dziom tchórzliwym, zmęczonym i 
słabym alirmację, co więcej glo- 
ryfikację ich małości. 

] tak po raz pierwszy może w 
dziejach ludzkości otrzymał czło- 
wiek ideę, do której nie trzeba się 
wznosić w zwyż, ideę, która nie 
wymaga wysiłków moralnych, czy 
intelektualnych, ale przeciwnie u- 
bwierdza człowieka w jego nędzy 
moralnej į} umysłowej. 

A jakże wygodnie jest wierzyć 
że bez żadnej zasługi otrzymało 
się z niehios przywilej należenia 
do jedynej rasy  pełnowartościo- 
wej, rasy „panów”, Jakże przy- 
jemnie jest spoglądać z góry na 
kulturę francuską, która przecież 
jest tylko efekciarskim į małodusz- 
nym tworem rasy śródziemnomor- 
skiej i alpejskiej; jak łatwa moż- 
na rozstrzygać zawiłe problemy 
polityczne, uważając Słowian za 
rasę bezwartościową, riegodną nie 
podleglega mitu państwowego. 

Nie trzeba już myśleć, nie trze- 
ba mozolnie wykuwać światopo- 
glądu; nowy „mit krwi* przynosi 
proste pewniki, proste „prawdy“. 

l aby nie wydała słę zbyt szyb- 
ko, że owe prawdy są paprostu 
pospolitym kłamstwem i pospoli- 
tą demagogią otoczono je dymną 
zasloną mistycznych uniesień i re- 
liginej ekstazy. 

Cel został z łatwością osiągnię- 
ty. Z mitu krwi narodziły się „cza 
sy pogardy". 


Jota Peiciing. 


Bzdury 


dów będzie rzeczą oczywistą, % 
ustroju politycznega Anglii nie 
można nazwsć ustrojem demokra- 
tycznym. Demokracja — słowo 
pochodne od greckich: „demos%— 
lud | kratein* — wledac, = 
władzę (rząd) ludu. W Anglii lud 
(opinia) nie tylko nie rządzi, ale 
nie jest, wskutek konspiracyjnej 
metady pracy gabinetu ministrów, 
w możności wejść w posiadanie 
podstawowych elementów do wy- 
dania słusznego sądu a rządowej 
linti politycznej, 

Szkoda czasu na krytykę tych 
bzdur. Każdy widzi, że w momen 
cie najwyższego naprężenia mię- 
dzynarodowego Chamberlain i Ha- 
Tifax wciąż udzielają w Izbach in- 
formacyj. Naturalnie, nie wszyst- 
ko mogą powiedzieć, ale demokra- 
cja wcale nie jest permanentnym 
ujawnianiem tajemnic. 

Czymże jest ustrój Anglii? Test 
„syntezą demo-liberalnega parla- 
mentaryzmu I ustrojów totalnych*. 
Tak. Anglia — w połowie jest fa- 
Bzystowską. Ba premier — to 
„dyktator“ (pisze p. Xawery Z.). 
Ogromnie się cieszy p. Z., że Ang 
nie grożą przerosty liberalne", 


Tak się robi „propagandę“ 


A teraz o Polsce, O radości! 
W Polsce widzimy te samo. Też 
„przerostów“ liberalnych nie ma. 
Owszem, były (konstytucja mar- 
cowa), ale teraz nie ma: 

Tym sposobem posiadamy obec- 
nie konstytucję „Elętką”, przez u- 
zależnienie zaś łatwych zmian od 
omaby Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, zapoblegliśmy na przyszłość 
faktycznym objawem przerostu 
władzy, jakle się ujawniły w se} 

mie do maja 1826 r. 

Teraz widać, że „analogla" (u- 
stroju Polski i Anglii) jest wprost 
uderzająca. Nie może nic stać 
na przeszkodzie owocnej współpra- 
cy obu państw. 'Tylko dobrze za- 


MAŁY FELIETON 
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Kłopoty 


Poeta niemiecki powiedział. 
„Inne czasy — inne ptaki, 
ptaki — inne śpiewy”. 
Dziś w związku z szybkim żem- 
pem życia każdy sezon przynosi 
nowe przeboje. Co innego śpie 
wano wiosną tego raku, a co % 
nego śpiewa się dziś. To, ca dziś 
śpiewamy, jest także w takcie 
marsza, ale bardziej przypomina 
„Marsyliankę”, aniżeli tamte me” 
Czy tylko śpiewy i marsze się 
zmieniają? Wcale nie. Każdy se- 
san ma swoje kłopoty i zgryzoty. 
Dla naszych babek największą 
zgryzolą był brak „błogosławień. 
stwa bożego”, t j. brak dzieci. 
Dla większości kobiet współcze- 
mych zapowiedź „błogosławień- 
stwa bożego” stanowi największą 
zgryzalę, dzieci zaś są dla nich 
największym kłopotem. 
Jeszcze przed dwoma tygodnia- 
mi zapytalem kolegę: 
— Mój kochany, masz ty przy 
sobie co drobnych? 
Kolega wycięgnął z kieszeni 
garść bilonu i westchnąwszy, po- 
wiedział: 


pamiętajmy sobie: Anglia — to 
nie demokracja „lecz tyłko „ustrój 
kontroli społecznej". 

Jeśli zachodzi taka analogia 
(moża tożsamość?), może p. Xa- 
wery Zaleski zgodził by się na 
przeniesienie do nas systemu an- 
giihi flo że Anglia z entu- 
"ua «dzi się na „system" 
polski (taki „giętki“, zachwyca się 
p. Xawery 7.) — nie wątpimy ani 
przez chwilę. 

"Taka jest „koncepcja“ propa- 
gandowa p. X. Zaleskiego. Otóż 
współpraca polsko - angielska jest 
istotnie bardzo cenna. Ale poco 
wulgaryzować prawdziwy stan 
rzeczy — nie wiadomo. Czy jest 
to potrzebne dia „propagandy“? 
Za czym właściwie prowadzi pro- 
pagandę p. X. Zaleski? Za Anglią, 
czy za OZON-em? 

A propos propagandy: dlaczego 
p. Xawery Z. nic nie pisze o naszej 
ordynacji wyborczej? Była by 
jeszcze jedna „analogia", nie gor- 
sza od innych. Ordynacja copraw- 
da nie należy do konstytucji, ale 
jest bardzo charakterystyczna dla 
"TEE. 

KR. CZ. 


„Kacenjamer” aneksyjny 


Ciekawe zwierzenia Henleina 


„Wyzwole: bracia“ w Eraju 
sudeckim przeżywają okropny 
kociokwik, a Henlein w sposób 
wielce nieostrożny dał wyraz te- 
mu rozczarowaniu na łamach 
„Berliner Boersenzeitnng". Niem- 
cy sndeccy — powiada Henlein— 
w okresie życia kilku pokoleń 


byli w atałym konflikcie z pań- 
stwum. Wychowana ich jako 
śmierielnych wrogów państwa 


Beneszz. Stąd pozostała u nich 
nienfność względem każdego an- 
torytetu państwowego, To jest 
F.rdzo znamienne! Istnieje za 
tym nienfneść do autorytelm Rzy 
du „Trzeciej Rzeszy”, ba, nawet 
głęboko tkwiges nieufność do 
każdego amorytetu rządowego. 
Bezmózgie marudery ciągnące za 
Henleinem snać aqdzili, że mmażna 
gwiadać na prawo, na praworząd: 
rość, na porządek i że taki stan 
rzeczy może nadał trwać Otóż 
mają oni teraz przycichnąć, słu- 
ch.ć i trzymać język za zęhzmi, 
podatki płacić — i to jeszcze ja* 


kie podatki — oraz mają wyko 
vwać roboty przymusowe. | to, 
oczywiście, im się nie podoba. 
„Nieufzość do każdego antory- 
tetu rządowego” — ery lo nie jest 
po 'rzykroć. przeklęty libera- 
lizm? Uważamy, że Henlein maj 
duje się niemal w tej samej sy- 
tuacji, ca stara gwardia Hitlera 
przed 30 czerwca 1934 r., która 
taki: nie umiała trzymać języka 
za zęhani i nowy amtorytet rzą- 
dowy miała za hetkę-pętelkę. 
Henlein jeszcze więcej zeznaje, 
Jeśli — powiada on — kyły daw- 
r'_ trudności charakteru admi- 
nistracyjnego i goapodarczego, to 
zmmwano odpowiedzialność za ta 
na obce rządy. Teraz trzeba 
N. meom sudeckim wythimaczyć, 
dace m: do umikn'ęcia tar- 
cia, wyn'kające z anschlusen kra- 
ji Suderkiego do Rzeszy, nie są 
niczyją personalną przewiną, o- 
raz Że oheene państwa jest ich 
własnym państwem. 
Stwierdza się zaiem, ce nasie 


puje: Istnieją gospodarcze i ad- 
l nieiracyjne tradneści. Niemcy 
mwee są Tozczarowani i wyso- 
ce niezadowoleni. Kingą oni na 
r r.łowo „socjalistyczne* wia 
dze zwierzchnie, na fakt, że są 
ci pod dyktatura urzędów i o 
sób nasłanych z Rzeszy, słowem 
— nie czują się o wiele inaczej, 
aniżeli Czesi pod  „protektora- 
tem, m narzekanie są w pełni 
rozkwitu. Tak wygląda wyzwole- 
nie! 

Atoli pomiędzy wierszami jest 
to stwierdzenie, że cała r agonka 
Henleina i jego adherentów na 
państwo czechosłowackie, że pro- 
p ganda prasy niemieckiej o tym, 
że przyczyną wszystkiego złego w 
kraju Sudeckim jest Rząć Cze- 
chosłowacji — nie było niczym 
innym, jak tylko zwykłym oszu- 
stwem. Tera: nawet najbardziej 
zakuty nacjonalista sudecki poj- 
mie, ile warta była wolność pod 
rządami czechosłowackiej demo- 
kaacjił 


— Drobne to mam, grubych 


inne | niestety nie ma, 


Gdy mu wczoraj zadałem to sa- 
ino pytanie, wyciągnął z kieszeni 
garść stuzłotówek i 500-złotówek 
i westchnąwszy odpari: 

— Niestety, mam same grube 
i ani złamanego grosza drobny- 
m 

Czasy nastały, że Boże ucho 
waj! Można mieć milion złotych 
w stuzłotówkach i umrzeć z gie 
du alho skonać z pragnienia, por 
nieważ nigdzie reszty nie wyda- 
dzą. Wystarczy natomiast mieć 
przy sobie 5 zł. 75 groszy, by móe 
jeść, pić i szaleć dzień i noc, b j- 
jeden dzień i jedną noc. 

Jeszcze nie tak dawno kupcy 
żydowscy mieli jeden kłopot: 
bojkot i pikiety. Nagle wszystko 
się odmieniło. Ruch w sklepach 
żydowskich, jak na dworcach ko 
lejowych w okresie popularnych 
pociągów. Co chwila ktoś wcho- 
dzi zmienić 20-złotówkę. 

Przed paroma dniami zwierzy. 
rzyła mi się pewna pani ze swego 
największego kłopotu, ze swego 
bólów bólu. 

— Mam, kochany panie, zape 
sów na półtora roku wojny, 

— To świetnie — przerwałam 
będę przychodził do pani doży: 
wiać się. 

— Bardzo proszę, ale co bę. 
dzie, jeśli wojna nie wybuchnie? 

Istotnie, bardza poważny kła- 
pot! 

Ja osobiście, jak to powszech- 
nie wiadomo, nie wierzę w woj: 
nę, t. j. uważam, że im lepiej bę. 
dziemy do niej przygotowani, 
tym mniejsze sę szanse wybuchu. 
Ale mam przyjaciela, bardzo mi. 
Meo i pawkęzatarns bommar rrema, 
który jest przekonany, że dojdzie 
do wojny- 

Wśród wielu argumentów, je 
kie przytoczył na poparcia swej 
tezy, wymienił także liczbę 12 mi- 
lionów ludzi stojących dziś pod 
bronią, 

— Nie wiem dokładnie, ula 
przypuśćmy, że 12 milionów — 
odrzekłem. 

— I wy sądzicie, że 12 milio- 
nów ludzi pewnego dnia na roz- 
kazy swych sztabów spokojnia 
rozejdą się do domów? — zapy 
tał mój szanowny rozmówca. 

— A wy przypuszczacie, że 2 
milionów Anglików, Francuzów, 
Polaków, Turków, Rumunów, 
Włochów i Niemców nie pójdą 
d- domów, lecz będą mieli do kæ 
goś pretensje, że nio mają pogru. 
chotanych żeber, nóg i rąk, że ga- 
zy nie wypaliły im oczu, że szy 
nie pożerały ich w okopach, że 
nia meją popękanych bębenków 
cZ odgłosu wybuchów bomb i 
szrapneli i t, d. it. d, O, bądźcie 
spokojni! Wrócą chętnie do pra 
cy pokojowej, do pracy produk- 
cyjnej. 

Zdaje się, że ten kłopot wybi. 
łem mu z głowy. 

ULTIMUS. 
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Niniejszym zawiadamiamy, iż 
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powodu złamania solidarności ! dy 
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Walka o panowanie na morzach 


Bazy na Bałtyku 


Morze Bałtyckie jest „obszarem życiowym” 9 państw 


MAPA SYTUACYJNA OBSZARU 
BAŁTYCKIEGO. 


duż sama ilość morskich baz ope 
racyjnych na Bałtyku świadczy = 
znaczeniu tego marza w sensie po- 
litycznym i strategicznym. Aczkol 
wiek geograficznie wewnętrzne, 
bylo i jest ono zawsze otwarte dla 
łego, kto posiada na nim silną 
flotę wojenną. 

Na początku bieżącego stulecia 
ma Bałtyku panowały dwie potęgi 
morskie: Niemcy i Kosja. Pa woj- 
nie z Japonią wskutek ciężkich 
strat, poniesionych w Porcie Ar- 
tura i pod Cuszimg, Rosja prze- 
stała być wielkim mocarstwem 
morskim, Szwecja zaś i Dania po- 
woll zeszły da roli małych państw 
neutralnych. Wiaściwie więc jnź 
w pierwszych latach bieżącego stu 
lecia, Niemcy panowały na Bałty- 
ku prawie że niepodzielnie. 

Banowały jednak bynajmniej 
nie dzięki przewadze liczebnej lecz 
dlatego, że flota rosyjska zacho- 
wywala się zupełnie biernie I nie 
przedsięwzigła żadnej poważniej- 
szej operacji zaczepnej. Mimo 
to angielskie okręty podwodne 
przedostały się nie raz na Bal- 
tyk przez cieśniny duńskie 1 
bazujcą się w Rydze, Rewln i Han- 
go, wyrządziły niemieckiej mary- 
parce wajennej I flocie handlowej 
dotkliwa straty. 

W doble dzisiejszej, sytuacja 
polityczna na Baltyku zmienila się 
zasadniczo. Zamiast czterech 
państw — Niemiec, Rosji, Szwecji 
i Danii — jest ich dziewięć — do- 
szły howiem — Polska, Litwa, Ło- 
twa, Estonia, Finlandia. Rosja stra 
cila większość swego wybrzeża 
i ograniczyć się musi do Zatoki Fiń 
skiej (około 200 km. linii brzega- 
wej), z Kronsztatem jako bazą 
glówną i niemal jedyną. Prawda, 
Er powstanie Kanalu Białamor- 
skiego łączy dziś tę bnzę z Arehan 
gielskiem i Północnym Oceanem 
Lodowatym (baza Poliarnoje), ale 
przez kanał mogą przypłynąć (i ta 
tylko latem) jedynie lekkle jednost 
Li floty — kontrtorpedowce i okre 
ty podwodne. 

Finlandia ma swoje hazy w Hel- 
sinkach i Turku (Abo), przy czym 
demilitaryzacja wysp Alandzkich 
pozbawiła ją możności korzystania 
s tego zawilego | niezdobytega la- 
birynta kiiku tysięcy wysp, wyse- 
pek i skał. W chwili abeenej, gdy 
zagadnienie remilltaryzacji tych 
wysp zastało między nią a Szwe- 
rją uzgodnione, Alandy odzyskują 
kwa dawne znaczenie strategiczne 

Bazy szwedzkie znajdują silę 
w Sztokholmie, Karlskronie 1 Go- 
tehorgu, a nadto jest kilka umoc- 
nionych stanowisk w Szwecji pół- 
nocnej (Zataka Botnicka) oraz na 
wyspach Gotland ì Oland i przy 
wyloce Sundu. 


Estonia posiada 


Flota angielska w Gibraltarze 


jedną bazę w Tallinie, Łotwa dwie 
— w Rydze i Lihawie (choć flota 
jej jest minimalna). Bazy te stano 
wią pozostałość po Rosjanach, 
Litwa nie ma ani jednej. Dania 
bazuje swą flotę głównie w Kopen- 
hadze 1 w zatoce Kioge, gdzie sieć 
fortów, rozsianych mad cieśnina- 
mi, panuje nad nawigacją. 
Pozostają Niemcy. Ich główna 
baza bałtycka jest dzlś zarazem 
główną podstawą operacyjną i ar- 
senałem całej floty. Mieści się ana 
w Kilonii u wschodniego wylotu 
Kanału Kilońskiega, a obejmuje 
szeroki system fortyfikacji nad- 
brzeżnych, sięgających aż po Feh- 
marn i Rugię. System ten wiąże 
się tu z drugim — którego ośrod- 
kiem jest Ńwinoujścia, czyli Szcze- 
cin, kryty przez działa na wyspach 
Uznań i Wolin, Potem następuje 
przerwa aż da Pilawy, która, po 
społu z Królewcem, daje wygodną 
bazę w Zalewie Fryskim. Ostatnia 
przybyła jeszcze Klajpeda na Zale- 
wie Kurońskim, a nadto Niemcy 
rozhudowują Stolp (Słupsk) mię- 


dzy Kołobrzegiem a granicą pol- 


Ste, 


ską, w ujściu Piaśnicy. Ten ostatni 
port aczywiście ma być przystoso- 
wany tylka do sił lekkich torpe- 
dowców i ścigaczy oraz lotnictwa 


morskiego. 


cja „Osl“ na Morzu Czarnym bę- 
dzie beznadziejna. 
stosunki, łączące Rumunię z Tur- 
cją, Tureję z Sowietami, oraz po- 
prawne stosunki rimuńsko - «= 
wieckie sprawiły, że na Morzu 
Czarnym obserwujemy obecnie zu- 


WYMOWA ARMAT FLOTY MORS KIEJ, 


ciwstawnych mocarstwom „osi“, 


Przyjacielskie |W tej sytuacji „floty wojenne So- 


wietów, Turcji i Rumunii nie m 
przez żadną flotę czarnomorską za 
grożone. A wszelkie ew. podjęte 
próby sforsowania cieśnin Darda- 
neli i Bosforu np. przez flotę wło- 
ską lub jakąś eskadrę niemiecką, 
z góry skazane są na niepowodze- 
nie. Cieśniny te są bowiem silnie 
ufortyfikowane i bronione przez no 
woczesną artylerię oraz liczne gar- 
nizony. Turecka zaś flota wojen- 
na, złożona z nowoczesnych okrę- 
tów, dobrze wyszkołona i dowo- 
dzona, posiada realną wartość. 

Turecka flota wojenna posiada 
wszystkie kategorie okrętów z pan- 
cernikiem „Jawuz” na czele. Okręt 
ten — właściwie krążownik linio- 
wy, ma wyporności 23.000 ton, 
szybkość 27 węzłów, uzbrojony w 
działa główne 10—20 mm. Są poza 
tym 2 stare krążowniki po 3.350 
i 3.850 ton, pełniące rolę okrętów 
szkolnych. 

Zupełnie nowoczesny dywizjon 
kontrtorpedowców składa cię z 
4-ch okrętów po 1.250 ton, osiąga- 
jących do 40 węzłów szybkości. 


| Cztery dalsze kontrtorpedowce zo- 


Twierdze morskie Francji i Wielkiej Brytanii 


bej okazac: Lark 


UDO Alia kiLiaaakkia 


na Morzu Sródziemnym 


w 


Admiralicja angielska ogłosiła 
niedawno komunikat, że w razie 
wybuchu wojny szlak śródziemno- 
morski zostanie za wszelką cenę 
utrzymany przez flotę angielską. 
W przeciwnym bowiem wypadku 
„m byłaby w stanie zagro- 
ziń całości Grecji, Turcji i Rumu- 
nii. Również i w stosunku da swej 
sojuszniczki, Francji, która prze- 
szło 50%, importu ropy sprowadza 
z Blisklego Wschodu, ma Wielka 
Brytania zabowiązania. Ponadto 
odcięcie od źródeł ropy z iraku by- 
ło by dotkliwym ciosem dla floty 
brytyjskiej. To też nie ulega wątpli 
wości, że flota angielsko - francu- 
ska będzie broniła za wszelką ce- 
nę swych słusznych praw historycz 
nych na tym odcinka. W tym celu 
poza silną 1 przeważającą nad e- 
*entualnym nieprzyjacielem ma- 
rynarką wojenną, posiada Wielka 
Brytania caly lańcuch obronnych 
punktów strategieznych, które bro- 
nią szlaków  śródziemnamarskich. 

A więc przede wszystkim wejście 
na Morze Śródziemne — czuwają 
nad nim stale działa z fortów Gi- 
hraltarn. Gdyhyśmy nawet przy- 
puścił, że haubice ze wzgórz hisz- 
pańskich | marokańskich wspoma- 
gane przez lotnictwo, będą zdolne 
chwilowa uniemożliwić korzystanie 
z portu w Gibraltarze, to jednak 
najbardziej nawet zacięty ntak nie 
przyjacielski nie jest groźnym ani 
dla twierdzy, ani dla stacjonującej 
tam załogi. Powierzchnia portu w 
Gibraltarze wynosi 440 akrów, 
znajdujemy tam suche doki oraz 
świetnie wyposażone stacje bun- 
krowe. Nagromadzote zapasy żyw- 
mości i amunicji są  wystarezają- 
ce dla 25.000 ludzi na przeciąg prze 
szlo sześciu -niesięcy. Głębokie ga- 
lerie i piwnice, które ostatnio zo- 
stały wydrążone w skałach Gibral 
taru, stanowią niezdohyte schrony 


GROŻNA ESKADRA FLOTY ANGIELSKIEJ Z NAJWIĘKSZYM 


PANCERNIKIEM ŚWIATA 


przeciwlotnicze. 

Następnym ogniwem w tym łań- 
cucha jest Malta. Ze względu na 
ewe centralne położenie, mniej wię- 
cej w połowie odległości między 
Port Saidem a Gibraltarem z jed- 
nej strony, oraz Mesyną i Kap Ro- 
nem z drugiej, Malta jest główną 
bazą i siedzihą głównej kwatery 
brytyjskiej floty śródziemnomor- 
skiej. W Świetnym porcie La Va 
letta Wielka Brytania posiada jed- 
ne z najlepiej wyposażonych do- 


miejscowej, ale również dla wzmoc- 


„HOOD“ NA CZELE. 


ków reperacyjnych poza obrębem 
wysp brytyjskich, które są zdol- 
ne do przyjęcia nawet najwięk- 
szych jednostek morskich. Malta 
została ‘ostatnio znacznie ufortyfi- 
kowana, przy czym znajduje się na 
niej również ważna baza lotnicza, 
mogąca pomieścić większą ilość sa- 
molotów lądowych i morskich. Sil 
ny garnizon znajdujący się na wy- 
spie może być w razie potrzeby wy- 
korzystany nie tylko dla obrony 


nienia innych garnizonów na Blis- 
kim Wschadzie. 

Trzecim ogniwem bedzia Ale- 
ksandria, najważniejsza baza mor- 
ska we wschodniej części morza 
Śródziemnego a z której dzięki spe 
cjalnej umawie zawartej między 
Wielką Brytanią i Egiptem, flota 
brytyjska może całkowicie korzy- 
stać Port w Aleksandrii jest do- 
skonale wyposażony i umocniony, 
1 w czasie słynnej koncentracji w 
r. 1935 słnżył za punkt zborny 
większej części floty Śródziemna- 
morskiej. 

Ale to jeszcze nie wszystko: 
również Haifa i Cypr mają duże 
znaczenie strategicznego jako e- 
wentuaine bazy morskie. Port w 
Haifie może na razie pomieścić o- 
graniczoną ilość okrętów, nato- 
miast wybrzeże morskle nadaje 
się na urządzenie obszernych lot- 
nisk. Należy też pamiętać, że w 
Haifie kończy sle słynny rurociąp 
ropy z Mosulu. Na Cyprze nie znaj 
dujemy naturalnych zatok, leez mo 
żna tam hez wielkich trudności 
stworzyć sztuczne porty. Wyspa 
ta również nadaja się na założenie 
lotnisk, Te wszystkie możliwości 
są już obecnie brane pod uwagę. 

Dla pełności obrazu należało hy 
wymienić szereg francuskich o- 
bronnych baz morskich, które znaj 
dują się zarówno na brzegu euro- 
pejskim, jak i afrykańskim, przede 
wszystkim zaś Tulon i Bizerta, któ- 
Ta zamykają ten łańcuch obronny 
na morzn Śródziemnym mocną 
klararą. 


R 
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Obrona Morza Czarnego 


Floty wojenne państw czarnomorskich 


W razie wybuchu wojny sytua- |pełnie zgodny blok państw prze- 


— g 


ŚRÓDZIEMNE Mmonzę 


MAPA SYTUACYJNA MORZĄ 
CZARNEGO, 


stały zamó: ione w stoczniach gy, 
gielskich. 

Okrętów podwodnych flota ty. 
recka liczy 7, dalsze 4 są budowa. 
ne w stoczniach angielskich, a% 
w stoczni krajowej. W roku M4 
będzie za tym ogółem 8 kontrtyr. 
pedowców i 13 okrętów podwog. 
nych. Poza tym są jeszcze kan 
nierki „torpedowce, ścigacze, tray. 
lery 1 stawiacze min. 


Flota sowiecka na Morzu Czer. 
nym jest jeszcze silniejsza. Liczy 
ona 1 okręt liniowy  „Pariżskay 
Komuna“, 1 lotniskowiec „Stalin. 
(B.000 ton, 30 węzłówj, 1 ciężki 
krążownik „Krasnyj aa 
(8.000 tan, 30 węzłów), 2 krążoy- 
niki lekkie pa 7.000 ton i 1 — 8.350 
ton, — kilka nowoczesnych kontr- 
torpedowców „Taszkient” ( „Me 
skwa* o wyporności da 3.000 ton 
i szybkości do 45 węzłów oraz 7 
kontrtorpedowców innych | © 
okrętów podwodnych. Wreszcie 
szereg okrętów pomocniczych i e 
koło 30 — 40 ścigaczy torpedo 
wych. 

Flota rumuńska nie jest lie 
posiada ona w swym «kiuise 4 
kontrotrpedowce, 1 okręt podwod: 
ny oraz kanonierki „monitory i in- 
ne pomocnicze jednostki. Ale roz 
budowa morskich sił Rumunii zda- 
je się być zdecydowana. Będą bir 
dowane okręty podwodne, kantr 
torpedowce, ścigacze. 


Najsłabsza jest flota Bulgarii 
to też oczywiście nie odgrywa ona 
żadnej roli. Stanowią ją 4 male 
kompletnie zestarzała, torpedowce 
(rok budowy 1907 — 8) pa 87 ton 
oraz 2 statki strażnicze pa 80 tam 
a także 2 żaglowe atatki szkolne, 

W tych warunkach, zespół sił tu 
recko - sowieckich, dysponujący 
2 okrętami liniowymi, 6 krążówne 
kami, 1 lotniskowcem oraz liczny: 
mi kontrtorpedowcami i okrętami 
podwodnymi, wsparty o silnie t- 
mocniona Dardanele — może nie 
dopuścić do wtargnięcia obcych 
nie sprzymierzonych flot na Mo 
rze Czarne. 


Co więcej, nie zapominajmy, że 
Dardanele stoją teraz otworem do 
dyspozycji flot nie tylko tureckie] 
i sowieckiej „ale także angielskie] 
1 francuskiej. Zespoły turecko 
wieckie mogą zatym wyjść póź 
cieśniny Dardanele na Morze mę 
demie, vysie vanuma Ô 
łę flot anglo - francuskich, a i te 
ostatnie w razie potrzeby znajdą 
na Morzu Czarnym doskonałe b- 
zy (Sewastopol, Thesaul). 


| zz OO 
Gibraltar klucz angielski do M. Sródziemnego 
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ist Powiatowy w Chrza: 
„PA + uporem, godnym naj- 
atriej dhcówezo zyaku przed. 
dąży do zmnszenia 

ów, hy przyjęli narmco- 


Na skutek jednak całkowitega 
zaniechania przez Inspekcję Pra- 
~ interwencji w sprawie strajku, 
Związek postanowił wezwać wazy- 


KRONIKA 


(ODDZIAŁ DL. 


ani o grosz stawek plac, 
idzianych przez Frmdnaz 
"Ja robotników, zatradnio- 
1a robotach publicznych, i 
Moydrist Powiatowy prowadzi 

ista gospodarkę: obniża cenę 
OBO ula, dostarczanego do ko- 
GSM niż inme kamienio* 
E a gdy na skutek tego „ma 
Ę Mic, chce pokryć ten deficyt 
| zikką plec rohotników. Jest to 
powy kapitalistyczny system 


| i wyzysku 
(entrlny Związek Robotników 
Premye Budowlanego, Drzew- 
Ceramicznego i Pokrew- 
Zawodów zwrócił się do © 
wego Inspektora Pracy, gdy 
| arwencja Obwodowego Inapek- 
| m Pracy nie dała rezaltatu, by 
go odowsł konferencje z Wy- 
| Disem Powiatowym i nadrorczy- 
| ni mładzami. 
Okręgowy msp. Pracy oswied- 
4a, że nie ma wpływu na władze 
| amorzątowe, ani za władze nad- 
| grze, by zechciały w tej apra- 
| me konferować — i nie może 
| ic á ko. erencji. 
- Dalsze interwencje czynników 
| aib ych pozostały również 
hee relta, Obietnicy zwołania 
| kaferer , z Wydziałem Powia- 
nm i wł dzami madzorczymi 
>, Inspektor Okręgowy nic speł. 
A, małaniając się brakiem pole- 
unia z Ministerium Op. Społecz- 
Dt) 
p Zarząd Okręgowy Centr. Związ- 
lu Rob. Przem. Budowl,, Drzew., 


W poniedziałek dnia 3 lipca od- 
było się posiedzenie Redy Miej- 
skiej, przy obecności 30 radnych. 
Niemal 20 spraw znajdujących się 
na porządku dziennym Rada „u- 


Posiedzenie Wydziału 
Rady Zw. Zaw. 


W niedzielę, dnia 9 lipca, o 
godz. 10 przed pol, w lokalu wła- 
smym przy nl. Strzelecka 3, odbę- 
dzie się posiedzenia Wydziału Ra- 
dy Zw. Zaw. w Kaliszu. 

NB porządku dzłennym sprawy 
organizacyjne — b. ważne. 


Wynik meczu 
Teatr-Prasa 


Odbyt się mecz piłki nożnej mię 
dzy drużynami Teatru — Prasy, 
składających się z artystów Te- 
atru i przedstawicieli prasy miej- 
scowej „oraz Eorespondantów pra- 
sy zemiejscowaj. 

Burza, która w tym samym cza 
sle przeszła nad Kaliszem nie 
sprzyjała meczowi i odbiła się 
ujemnie na frekwencji publiczno- 
Ści, mi to jednak zainteresowanie 
meczem było b. duże. Mimo ule- 
wnego deszczu drużyny w pelnym 
komplecie grały przez cały czas. 
Mecz został zakończony niespo- 


3 


„gh 


a 


JANA MASKE YJ ATEY 


4 || (ram i Pokr. Zawodów w Kra- |dziewanym wyntklem 14—3 na 
p || toie zwrócił się do wszystkich | korzyść drużyny Teatru. 
|| Ośziatów Związku o przyjście z| Czysty zysk z meczu, który wy- 


pomocą 
| uqomóg on chleb dla rodzin |czony całkowice na F. O, N. 
drajkujących, Sędziował p. Jarnuszkiewicz. 


Rozrywki umysłowe 


Wyrazy pionowa: 1) Restauracje. 
2) Jednostka wagi drogich kamieni. 
3) Rodzaj głosu męskiego, pośredni 
między basem a tenorem, 4) Narzę- 
dzie kuchenne, 6) Masa, używana 
do umocowywania szyb. 

Zaznaczamy przy tym, że wyrnzy 
„A" są trzyliterowe, wyrazy „2“ 


strajkującym w formie |= okolo 200 zł}, został przezna 


i. 


Zadanie Nr. 8. 
LOGOGRYF. 
W podaną figure proszę wpisać 
8 nycieliterowych wyrazów o jed- 
| lekowej początkowej literze. Rząd 
Sodkowy (oznaczony), czytany pio- 
towo, da rozwiązanie, 


pięciolsterowe, wyr. „3“ — siedmio. 
T [gg |iterowe, wyr. „t“ — piectoliterowe 
1 wyrazy „5“ — trzyliterowe. 


e» 
a 
Za rnzwiązania jednego lub dwóch 
powyższych zadań przeznacza Re- 
dakcja do rozlosowania 3 nagrody 
książkowe. 


potnikir” z dn. 25 czerwca br., otrzy 


mują: 
1) Helena Giełozyńska, 
wa. ul. Najewki 35 m. 72. 
2) R. Biderman, Witno, ul. Zawał. 


na 48 m. 1. 
3) T. Zamorówna, Będzin, ul. Mo- 


stowa 7. 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
(3) J. T., Strzemłeszyce. Odpowie 
dzi mogą być nadsylane na kartach 


: - p Termiu nadsyłania rozwiązań z 
4 : 4 [tezo dainłu upływa z dniem 13 lipca 
i t r. Decyduje data stempla poczto- 
J wego. Adres: Redakcja „Robotni 
„i Znaczenie wyrazów: 1) Tednostka | ka“ — Warszawa I, ul. Warecka 7, 
5 || mm drogich kamieni 2) Mieszka. |z dopiskiem: „Rozrywki umysłowe". 
d Chorwacji. 3) Inaczej wiadro. 

z W Rodzaj drzewa lściastega. 5)| Nagrody książkowe m wawa 
R — me krzyżówki, zamieszczonej « „I%% 
= 


A enie dwóch rzek lub mórz. 
xi do rozszczepiania ciał szty- 
f np. drzewa luh kamienia, 8) 
Suaj Paa myśliwskiega. 


| Warsza- 
] 
d 


Zadanie Nr. 9. 


a "BIAŁA" KRZYŻÓWKA. 
E; ti Š 
aa 2% figure wplené 10 wy: 


aby 4 podanym znaczeniu — tak, 
Owały się one ze sobą. 


pocztowych. 
(s) Hona anielówna, Karwia. 
Konikówks „morska“ pójdzie w 

przysztym tygodniu. 
Falenica. 


(5) Edward Winawer, 
Zadań Waszych z ub, rokit w redak- 
cji nie ma Nowa zadania, a ile bẹ- 
dą dobrze ułożona, chętnie wydru- 
kujemy. 

(6) Oh. Goldberg, Warszawa. Na- 
leży podawać rozwiązania własnych 
zadań do wiadomości redakcji. 

(7) Samra", Buck. Zadań w Ná- 
cle nle było, a aforyzmy nie nadają 
się do druku. Prósimy o lepszy wy- 
bór. 


Peronig wyrazów: 
Paloma; | 


rej i Wykonawca wyroków 


* 2) Budynek parterowy, w | bór. 
mieszkają bezrobotni. 8)]| (8) 4. Bzpigieł. Kozienice (Kiel.). 
le (zdrobniałe). 4) Czło- | Egz. okazowy. „życia Akademickie- 


JEenla mongolskiego (wspak). | go" zostanie Wam wyslany. 
f} 


statku rybackiego, 6) 


Elektryczny. 


| Szósty tydzień 


stkie Oddziały Okręgu do prote- 
atacyjnego strajku jednogadzia- 
nega w poniedziałek, 10 lipca br. 
od godziny 11—12 


KALISKA 


STRZELECKA 3) 


Z obrad Rady miejskiej 


chwaliła" w przeciągu niespelna 
półtorej godziny. Znać była po PP. 
radnych przemęczenie po 5 letniej 
Kadencji „starej“ Rady Miejskiej 
t— wskutek tego — zmniejszone 
zainteresowanie sprawami mia- 
sta, 

Z ważniejszych spraw, które za 
łatwione zostały na posiedzeniu, 
wymienić należy: uchwalenie rcz 
wazania umowy dzierżawnej * 
dzierżawcami „Hydrapatli", przy 
czym dotychczasowy gmach „Hy- 
dropatit* przenaczono na Miejski 
Ośrodek Zdrowia oraz częściowo 
m łaźnie Miejską. Uchwalona 
zwiększenie kredytu na Q. P. L. 
do wysokości 100.000 zł. w drodze 
zaciągnięcia pożyczki, oraz %0% 
wtórnie zaciągnięce pożyczki dhi- 
gotarminowej z T. O. R. w sumie 
60.000 zł. na budowe Osiedla Ro- 
kotniczego. 1 
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Mad wónyni sprawami zawodowymi 


Zarząd Główny Związku Robot- 
ników Przemysłu Spożywczego w 
Polsce podjął ważną uchwałę — 
zwołania 
OGÓLNO - KRAJOWEJ KONFE- 

RENCJI ROROTNIRÓW PIE- 

KARSKICH W POLSCE. 

Na porządku dziennym obrad 
znajdują się najżywotniejsze spra- 
wy zawodu plekarskiego: ZNIE- 
SIENIE PRACY NOCNEJ, PRZE- 
STRZEGANIE USTAWODAW- 
STWA SOCJALNEGO, PRZE- 
STRZEGANIE UMÓW ZBIORO- 
WYCH I IN. 

Konferencja zostaje zwolana na 
sobote, dnia 12 sierpnia r. h. W 


niedzielę, dnia 13 sierpnia, adbę- 
dzie się z udziałem delegatów wlel 
kie zgromadzenie warszawskich 
piekarzy, m w poniedziałek, dnia 
14 sierpnia, delegacja, wybrana 
przez Konferencję, przedstawi w 
Ministerlum Opieki Spolecznej n- 
chwalone postnłaty robotników 


piekarskich w Polsce) 

Robotnicy, ciężko pracujący przy 
wytwarzaniu _ najniezbędniejszego 
artykułu pierwszej potrzeby, ja- 
kim jest chleh, przedstawią opinii 
publicznej i odnośnym władzom, 
powołanym do ochrony pracy, swe 
wielkie bolączki | domagać się bę- 
dą usnnięcis zda. 


= 
ademośti 


AMIERTELNA BÓJKA 
NA ZABAWIE 

Na zabawie tanecznej we wsi 
Jarczów w pow. tomaszowskim 
wybuchła bójka, w czasie której 
zabity został Antoni Bury, mlesz- 
kaniec wspomnianej wsi. Uczestni 
ków bójki pociągnięto do odpowie 
dzialności sądowej. Sąd skazał Ja- 
na Klika, Mikołaja Wojnarskiego, 
Michała Maryńczaka i Leona Czo- 
ka po 2 lata więzienia. 


SOS OPER" 


C WIADOMOŚCI SPORTOWE =7 


NOWOSCI 


KELNERZY NA BIEŻNI 

Na deptaku dakoli stadionu kon- 
nego w Łazlenkach odbył się marsz 
eliminacyjny warszawskich kelne- 
rów przed ogólnopolskim marszem 
kelnerów 3 km w dnin 30 b. m. 
w Gdyni. 

Startowało T zawodników. Wygrał 
Orzechowski przed Nowakowskim i 
Kozłowakim. Orzechowski i Nowa- 
kowski miell ten sam czas 18:35, ale 
Orzechowski miat tylko minutę kar. 
ną. a Nowakowski 3 minuty karne, 
Minutę karną zalicza się za wyłanie 
1 em sześciennego wody ze szklan- 
ki. Kelnerzy startują, mając w re- 
ku tackę z butelką i dwiema szklan 
kami wody. 

W roku biegłym na marazi kel- 
merów w Wiśle Orzechowski zajął 
drugie miejsce za Schwenklerem. 


PIEKA NOŻNĄ 


TEAM POLSKI — PWATT 6:0 

Na boisku w Akademii W. F. ro- 
zegrony został mecz treningowy po- 
między drużyną obozu treningowo- 
go a Pwattem, zakończony zwycię- 
stwem pierwszych w stosunku 6:0 
(0:0). Bramki zdobyl! Gendera (3), 
Pytel (2) i Pochapln. 

KARY NA _ NIESFORNYCH 

PIŁKARZY 

Wydział gier i dyscypliny na swym 
ostatnim posiedzeniu wymierzył na- 
stępujące kary: Lemiazko (Pogoń) 
2 miea dyskwalifikacji, Majewski 
(Pog) 2 mies, Matjas (Pogoń) 2 
tyg. Henin (Pogoń) 4 tyg. Pete- 
rek (Ruch) 6 mies, Willmowski 
(Ruch) 2 tyg. Kotlarczy (Wisla) 
4 tyg, Kisieliński (Polonia) 4 tyg.. 
Gracz (Wisla) 2 tyg., Piątek (AKS) 
4 tyg, Sochan (Warszawianka) 
1 tydzień, Martyna (Warszawianka) 
3 tyg. Jaksz (Warszawianka) 6 tyg. 

Graczy Amatorsklego KS. Pocho- 
pina i Wostala, w związku z wypad- 
kami na meczu we Lwowie, posta- 
nowiona zawiesić aż do przeprowa- 
dzenia dochodzeń. W tym celu spec- 
jalny delegat Ligi uda się da Lwo- 
wa i Chorzowa dla zebrania mate- 
rlału dowodowego, 


SPORTY WODNE 


8 PANSTW ZGŁOSIŁO SIĘ DO 

ŻEGLARSKICH MISTRZOSTW 

EUROPY W AUGUSTOWIE 

Do mistrzostw żeglarskich Euro- 
py. które się odbędą w raku bleżą- 
cym w Polsce w dn, 7 — 11 sierp- 
nia zgłosiło się ogółera 8 państw: 
Francja, Holandia, Dania, Belgia, 
Estonia, Włochy, Rumunia i Szwaj. 
caria. Zgłoszenia zostały już za- 
mknięte, tak że razem z Polską star 
tuje definitywnie 9 państw, Każde 
państwo reprezentowane będzie na 
mistrzostwach przez sternika | za- 
stępcę. Łodzie do regat zostaną do- 
atarczone przez Polaki Związek Że- 
glarski. 

Należy zaznaczyć, że razpatrywa- 
ny jest projekt przeniesienia mi. 
strzostw z Augustowa do Orłowa 
w zatoce Puckiej Decyzja w taj 
sprawie ma zapaść w dniach naj- 
Pizzy 


(LENIS 
RIGGS MISTRZEM WIMBLEDONU 


W piątek odbył się na turnieju 
tenisowym w Wimbledonie finał gry 
pojedyńczej panów. Do finału jak 
wiadomo, zakwalifikowali słę dwaj 
Amerykanie Riggs i Cooke, Zwy- 
ciężył RigEs po niesłychanie  cięż- 
kiej 2 i pół godzinnej walce w pię- 


©u setach 2:6, 8:6, 3:6, 6:3, 6:2. 
Rigga w ten sposób zdobył tytuł mł 
strza Wimbledonu. 


WIOŚLARSTWO 


VEREY W FINALE REGAT 
W HENLEY 

W piątek odbyły się w Henley 
półfinały wielkich  międzynarado- 
wych raget wioślarakich o „Dia- 
mond Seule”. Nawy wielki sukces 
odniósł polsk! skifista Verey, który 
* półinale pokonał Anglika Surne- 
ma o 1% długości łodzi, osiągając 
świetny czas 9:02 sek, Jest to naj- 
lepszy czas, jaki został dotychczaa 
asiągnięty na tegorocznych rega- 
tach w Henley. 

W drugim półfinale Amerykanin 
Burk pokonał Anglika Alinutta w 
słabym czasie 10:29, Do finału za 
tym doszli Verey i Burk. Walka. za- 
powaida się nadzwyczaj interesują- 
- 


LEKKOATLETYKA 


TAISTO MAEKI BIJE ZNOWU 
REKORD SWIATA 

Na stadionia olimpijskim w Hel- 
sinkach koalicja fińskich biegaczy 
podjęła próbę ataku na rekord świa 
towy na 2 mile angielskie, Atak za- 
Kańczył się pełnym powodzeniem. 
Aż 3 zawodnicy osiągnęli wyniki 
lepsze od dotychczasowego rekordu 
świata, Pierwsze mlejsce zajął o- 
czywiśrie największy obecnie bie- 
gacz świata I rekordzista na 5 tys. 
m. Talsto Maeki, Ozięgnął on czas 
8:58,2. Drugim był Tueminon w cza 
sie 8:53,5, 3) Pekurl 8:54,8, 4) Jaer- 
vinen B:67,8, 5) Salminen 9:00,9, 
6) Sarkama 9:00,9. Startujący na 
tych zawodach Wępier Csaplar D- 
slągnał czas B:01,4 zek. 


NIEDZIELNE IMPREZY 


Program imprez niedzielnych jest 
następujący: 
10 Waraeatole 

Na boisku Syreny o 17-ej mecz o 
wejście do ligi okręgowej Syrena — 
Czarni, 

W Starachowicach o 18-ejmecz 
a wejście ligi państwowej SKS Sta- 
rachowice — Gryf Toruń, 

Na Forcie Szczęśliwickim a godz. 
B-ej — narodowe zawody strzele- 
ctwa myśliwsklego. 

W Strudze o 9,30 — trzy proba. 
gandowe wyścigi kolarskie Druka- 
rzą 1 Elektryczności na 140, 75 ż 50 
kam, 

Na Okęciu o 12-ej — wyścig ko. 
lnrski na 100 km o puchar PZInż, 

na prowincji 

W Łodzi — eliminacyjne zawody 
kolarskie na torze o mistrzostwo 
Polski, 

W Katowicach — mecz piłki wod. 
nej Giszowiec — AZS i mistrzostwa 
pływackie Śląska klasy U. 

W Ostrowcu — mecz piłki wod. 
nej KSZO — Legia. 
We Lwowie — 
Lwów — Kraków. 
W Grodnie — mecz o wejście do 

Ugi Junak — Strzelec. 

W Łucku — mecz o wejście do 
ligt PKS — Unia Lublin. 

W Poztanłu — zakończenie m. 
strzostw lekkkoatletycznych Palski 
i mecz a wejście do ligi Legia — 
ŁKS. 

W Jurącle — ogólnopolski turniej 
tenisowy. 

W Pueki — zakończenie kajako- 
wych mistrzostw Polski. 

W Grudziądzu — wielkie ogólno- 
polskie regaty wioślarskie, 


mecz pływacki 


W Gdyni — międzynarodowe wy- 
šcigi motocyklowe na ulicach «= 
= 


POŻAR FABRYKI 

W Grodnie spłonęła niemeńska 
fabryka wyrobów — introligator- 
skich, jedna z największych tego 
rodzaju w Polsce. 

Pożar powstał w pracowni z ma- 
teriałami łatwo palnymi (lakier, 
spirytus i t. p.), gdzie znajdowało 
się dwóch pracowników fabryki. 
Ogleń szybko ogarnął wszystkie 
trzy piętra budynku, przenosząc 
Się na strych bocznega skrzydła fa 
bryki. 

Dzięki energicznej akcji straży 
pożarnej, zawodowej i achotniczej, 
boczne skrzydła fabryki ocalały. 
Zntszczeniu uległo kilka maszyn, 
oraz skład wyrobów gotowych. 


AMIERTELNE ZATRUCIE 

W KANALE ACIEKOWYM 

Na terenie garbarni Stanisława. 
Stefańskiego przy ul. Karolko- 
wej 69 w Warszawie podczas « 
czyszczenia kanał Ściekowega u- 
legli śmiertelnemu zatruciu dwaj 
robotnicy tejże garbarni: Marian 
Paluszewski i Henryk Nożyński. 
Robotników wydobyli strażacy za 
pomocą lin. Wezwano pagotowie. 
Lekarz stwierdził zgon abu wsku- 
tek zatrucia siarkowodorem. 


UDUSIŁ NARZECZONA, 
ZAKOPAŁ I ZAORAŁ 
Mieszkaniec Jadach w powiecie 
tarnobrzeskim Jan Kosior miał na 
rzeczoną, nazwiskiem Stefania Ja- 
dachówna, która była biedna. Ko- 
sior postanowił ożenić się z bogat- 
szą dziewczyną. Sprawa kompliko 
wała się o tyle, że Jdadachówna 
wkrótce miała zostać matką. 
Kosior wywabił narzeczoną z 
domu, zaprowadził w pola, udusil, 
zakopał w ziemi i zaorał pole. 
Zbrodnia wkrótce wyszła na jaw 
1 Kosior został skazany na doży- 
wotnie więzienie. Wyrok pierwszej 
instancji został zatwierdzony przez 
Sąd Apelacyjny. Na skutek kasa- 
cji Sąd Najwyższy zniósł wyrok i 
przekazał Sądowi Apełacyjnemu w 
Krakowie do ponownego rozpatrze 
nia. Sąd Apelacyjny po rozprawie 
skazał Koslora na dożywotnie wię 
zienie. 


Z EH 


Kącik raćiowy 


OSTATNI ROZDZIAŁ 


„KLUBU PICKWICKA", 
Cykl słuchowiskowy arcydzieła dle 
kensowskiego_ „Klubu Piekwieka" do 
biegn końca, Dziś o godz, 19 nadaje 
Polskle Radło ostatni odcinek „Klu- 
bu”, zatytułowany „Niech żyje pan 
Pickwick dobroczyńca”, Należy są- 
dzić, iż wielki sukces, jaki odniosło 
to słuchowisko, nle minie bez echa. 
Pan Samuel Pickwick, wraz z gro. 
nem swych przyjaciół i  wietbicieli, 
żyć będzie w pamięci shichaczy. 
Wypada przypomnieć, że główną 
rolę Pickwicka gra znakomity arty- 
sta Stanisław Stanisławski. Audycję 
opracował da mikrofonu Antoni Boh 
dziewicz. 


Radio | 
warszawskie 


NIEDZIELA, 9 pea 


WARSZAWA I. 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Pod Twoją obronę". 1.05 
Audycja dla wsi. 8.00 Dziennik po- 
ranny. 8.15 Koncert orkiestry woj- . 
akowej. 9.00 Muzyka (płyty). BAS 
Transmisja uroczystości koronacyj- 
nych figury Matki Boskiej w Ja- 
złoweu, Po transmisji — muzyka. 
1157 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Poranek muzyczny (z Krakowa). 
Wykonawcy: Orkiestra symfoniczni 
13.00 Wyjątkł z Pism Józefa Pilsud- 
skiego. 13.05 Przegląd czasopism. 
18.15 Muzyka obiadowa. 14.45 „Czy. 
tamy Mickiewicza” „Pan Tadeusz" 
— księge L 15.00 Audycja dla wsi. 
16.30 Koncert solistów. Wykonaw- 
cy: Jadwiga Szamotulska  (forte- 
pian) i Witald Myszkowski (bary- 
ton). 17.15 Reportaż z Wystawy Fol 
skiego Tow. Wypraw Badawczych w 
Afryce frodkowej. 17.25 „Wesoła go 
dzina" — koncert rozrywkowy. 19.00 
Teatr Wyobraźni: „Klub Piekwicka” 
Karola Dickensa, „Niech żyje pan 
Pickwick dobraczyńca". 19.30 Anto 
ni Dworzak: Kwintet foratepianowy 
A-dur op. ŚL 20.10 Audycje informa 
cyjne: Tygodnik dźwiękowy. Prze- 
giąd polityczny. Dziennik wieczorny 
it. d. 2115 Muzyka taneczna w wy- 
konaniu Orkiestry Rozgłośni Fo- 
znańskiej. 2150 „W kalejdoskopie 
fraszek" — wesoły kwadrans. 22.05 
Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 
23.05 Wiadomości z Polski w języku 
niemleckim. 23.15 Wiadomości z Pal 
ski w języku angielskim. 


WARSZAWA II. 14.00 Parę in- 
formacji. Wiadomości sportowe. Pro 
gram. 14.15 Poematy symfoniczne 
kompozytorów współczesnych (pły- 
ty). 15.00 Muzyka francuska (pły- 
ty). 16.00 Muzyka rozrywkowa w 
wykonaniu Orkiestry Kameralnej. 
21,05 Recital śpłewaczy Edwarda 
Bendera. 21.35 Utwory Pagani- 
niego w wykonaniu skrzypków wę- 
glersklch (płyty). 22.10 Z twórczości 
Dymitra Szostakowicza {płyty}. 
23.00 Muzyka do tańca (płyty). 


PONIEDZIAŁEK, 10 lipez, 


WARSZAWA I: 6.30 Pleśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”. 6.35 Glmnasty- 
ka. 8.50 Muzyka z płyt. T. Dzien. 
nik poranny, 7.15 Muzyka z płyt. 
8.15 Audycja dla kupców. 11.57 Sy- 
gnat czasu i bejna 12,08 Audycja 
południowa. 14.45 Teatr Wyobraźni 
dla dzleci: słuchowisko p. t „O pu- 
char Paryża" wg. opow. C. Cezane'a. 
15.16 F. Schubert: Fragmenty z „Ro 
zamuudy'”* wykona orklestra A. Her- 
mana (z Krakowa). 15.45 Wiadomo- 
ści gospodarcze, 16. Dziennik, 16.10. 
Pogadanka. 16.20 Recital śplewaczy 
L. Sulikowskiego (tenor). 16.45 Kro 
nika naukowa: Historia — w oprac. 
prof. H. Mościckiego, 17, Muzyka ta- 
neczna z płyt. 18, Recital fortepla. 
nowy 8. Szpinalskiego (z Wima). 
18.30 Utwory Mozarta (z Poznania). 
19. Audycja Tunackich Hufców Pra- 
cy. 19.30 „Przy wieczerzy" (z Kato- 
wie). 20.25 Audycja dla wai: Uprawa 
rzepaku—pogad. 20.40 Audycja in- 
formacyjne: Dziennik wieczorny. 21. 
„Cezar Cui'— audycja muzyczna -sło- 
wna w oprac. E. Wrackiego. 21,50. 
„Echa mocy i chwały”. 22. Muzyka 
taneczna zp łyt. 23, Ostatnie wiado- 
mości dziennika. 28.06 Wiadomości 
z Polski w jez. niem. 23.18 Wiado- 
mości z Polski w jęz. angielskim. 


WARSZAWA HI: 13, Muzyka lek 
ka z płyt. 14. Parę informacyj. Wia- 
domości sportowe. Program na ju- 
tro. 14.15 Koncert symfoniczny pod 
dyr. Kuasewickiego (płyty). 15. 
Koncert solistów: L Brosaówna — 
fart. i H. Kowalski—skrzypce. 15.35 
Muzyka obiadowa w wyk. zespołu 
S. Rachanie, 16.30 E. Dolnanyi (pły 
ty). 17.05 życia kulturalna stolicy. 
17.15 Chwila LOPP, 17.25 Koncert 
kameralny: T. Jaworski — skrzyp- 
ce, T. Lifan — wiołonczea, J, Le- 
feld — fortep. 21.05 Muzyka z płyt, 
21.15 S. Butler: „Księga maszyn“— 
essay w przekł. J. Stempowakiego. 
21.30 Wariacje symfoniczne Brahm- 
ga i Regera na tematy klasyków 
(płyty). 22.20 Muzyka operowa z 
płyt. 23, Muzyka do tańca, 


Podczas kąpieli w Wiśle w po- 
hliżu Wybrzeża Kościuszkowskie- 
go utopił się mężczyzna o nieusta 
lonym nazwisku, w wieku lat 18. 
Również podczas kąpieli w Wiśle 
utopił się Jerzy Łódzki, lat 16, v- 
czeń. 


Gradob.cie w pow. Mieleckim 


Fo raz drugi w ostatnich dniach 
powiat mielecki został nawiedzo- 
ny klęską gradobicia. Burza gra- 
dowa, połączona z oherwaniem ślę 
chmury i potężną wichurą wyrwa- 
ła kilkadziesiąt drzew z korzenia- 
mi, zerwała wiele dachów i zwali- 
la kilka stodół. Nawałnica dotkne- 


la w szczególności sledem gromad 
wiejskich: Ostrówek, Gawhrszowi- 
te, Rożniaty, Zaduszki, Wojków, 
Przykap ! Wolę Wadowską. Zniaz- 
czeniu uległy plony rolne w grani- 
cach ed 50 da 90 procent na prze- 
strzeni dwóch tys. hn. 


Dwa śmiertelne wypadki 


przy pracy 


Podczas kopania studni przy 


śmiertelnemu zatruciu siarkowa- 


ul. Karolkowej 96, zatrudnieni ro- ; dorem. 


hotnicy Henryk Rużyński oraz Mal 


vian Faliszewski, lat 28, ułegli 


Przybyły lekarz  Pogolowia 


stwierdził zgon obu robotników. 


> 10 a 


KRONIKA KRAROWSKA 


Dokończenie posiedzenia czwartkowego 


Wnioski P. P. S. 
RADA MIEJSKA UCHWAL. 

1) Na podstawie art. 38 i 111 
przepisów służbowych pracowni- 
ków gminy m. Krakowa — przyz- 
naje się stabilizację: 

a) niższym funkcjonariuszom 
miejskim z dn. 1.VII.1939 w warun 
kach, określonych art. 93 i 94 eyt. 
przepisów, t zn. tym wszystkim 
niższym funkcjonariuszom, którzy 
przed dniem 1 lipca 1932 wzgl 1 
lipca 1934 pracowali w grainie m. 
Krakowa; 

h) niższym funkcjonariuszom Za 
kladów miejskich, wymienionych 
w art. 111 przepisów służbowych 
pracowników gminy m. Krakowa, 
Którzy przed dniem 1 lipca 1934 
pracowali w gminie m. Krakowa. 

2) Rada m. zwraca się do p. 
Tymczasowego Prezydenta miasta, 
aby powyższe nominacje przepro- 
wadził da 30 września 1939 r. 

3) Rada m. upoważnia p. Tym- 
czasowega Prezydenta m. do paczy 
nienia wydatków koniecznych, z 
przeprowadzeniem powyższej sto- 
bilizacji związanych i do przedło- 
żenia ich Radzie m. do zatwierdze- 


nia w dodatkowym budżecie, alho- 
wiem uchwalenie statutu a zwrocie 
opłat za czyszczenie ulic przyniesie 
gminie m. Krakowa kwotę 500.000 
gl. nieobjętą dochodami budżetn; 
również przedsiębiorstwa miejskie 
sq w możności ponieść koszta sta- 
bilizacji ich pracowników, dokonać 
się mającej na podstawie art. 111 
przepisów służbowych. Wobec da- 
chodów około 5 milionów zł., jakie 
przedsiębiorstwa te pracą ich pra- 
cowników dają budżetowi admini- 
stracyjnemu, stabilizacja jest uza- 
sadniona. 
RADA MIEJSKA UCHWAŁA: 
Rada m. zwrica się do Zarządu 
m., aby przedłożył Radzie m. wnio 
ski w przedmiocie przywrócenia 
mocy regulaminowi służbow emu 
dla pracowników przedsiębiorstw 
miejskich z roku 1929, określające 
mu prawa i obowiązki tychże pra- 
enwników. 


Spelniam 
obywatelski obowiązek 


R. Adler (Stron. Dem.) zajął się 
funkejonowaniem administracji 
miejskiej: 

„Uważam, że spełnię obywatel- 
ski obowiązek, gdy odeprę insy- 
nuacje p. Stuhra (endeeja) pod 


adresem urzędników miejskich. 

„OZON“ ZNOWU ZAWANDZA. 

Apeluję do pana Czuchajowskie 
go — mówił r. Adler, — aby zwró- 
cił uwagę na niesłychane warunki 
lokalowe niektórych urzędów Za- 
rządu Miejskiego, np. przy ul. Pa- 
wiej. 

Interesanci gniotą się tam jak 
śledzie, urzędnicy wyczerpani nie- 
wygodnym! warunkami pracy. Le- 
piej powiększyć tam ilość biur, a 
przenieść gdzieindziej lokale stowa. 
rzyszeń, zwłaszcza Ozonu. 


Nie wypieraicie się 
swej przeszłości 
PRZEMÓWIENIE 
TOW. ST. CEKIERY. 

Tow. Cekiera podkreśla, że Klub 
PPS. w poprzedniej Radzie Miej- 
skiej stawiał wnioski, dotyczące 
poprawy hytu pracowników miej- 
skich, a ten sam klub, który dziś 
jest „Ozonem“ i dużo mówi o obro 
nie pracowników, wszystkie wnio- 
ski PPS. gilotynował. 

Teraz związki „ozonowe" wydaly 
odezwę, rającą się od kalumnij na 
ruch robotniczy. Nie będę z tą ode 
zwą polemizował. Jest ona tak na- 

isana, jak my powinniśmy pisać 
o was. Wtedy nie byłyby to kalum 
nje, tylko prawda. 

Już w wielu poczynaniach zosta- 
Liście zdemaskowani, ale zaniedłu- 
go zupelnie zedrzemy z was mas- 
kę. 

Nie liczcie na to że ktokolwiek 
wam uwierzy. Wierzonohy wam, 
gdyby nie pamiętano waszych wy- 
czynów w poprzedniej Radzie Miej- 
skiej, gdy występowaliście przeciw 
poprawie bytu pracowników miej- 
skich. 

W dalszym ciągu swego przemó 
wienia tow. Cekiera zwraca uwagę 
na zatrudnianie pracowników miej 
skich w czynnościach nie mających 
nie wspólnego z miastem. Ot, przy 
kład: W wyborach do Sejmu i do 
Rady Miejskiej zatrudniono po 12 
godzin pracowników miejskich, nie 
płacąc im za godziny nadliczhowe. 

Mało tego. 

PAŃSZCZYZNA DLA OZONU. 

Używano pracowników  miej- 
skich w pracach dla Ozonu. Pę- 
dzono wbrew ich woli, zgłodnia- 
łych na posyłki z zaproszeniami a- 
zonowymi!! 

ODDAC PAPIER! 

Papier dla „Ozonu” był własno- 
ścią miasta. To są fakty stwier- 
dzone. To są rzeczy niedopuszezal- 
ne. Pieniądze publiczne i własność 
publiczna nie może iść na partyj- 
ne „ozonowe” cele. 


NAK TO JEST Z ZAKUPAMI. 

"Tow. Cekiera porusza następnie 
stosunki panujące w Magistracie. 

Oto istnieje Komisja zakupów, 
ale kupuje się liche materiały, hez 
żadnego zastanowienia. Materiały 
te przeznaczone są na ubrania dla 
pracowników miejskich. 

Ubrania te — jest to stwierdzo- 
ne, niszczą się po 1 miesiącu za- 
miast przetrwać, jak przepisy wy 
magają, 1 rok, Wynikają z tego 
znaczne szkody i straty. 


Tow. Cekiera cytuje szereg przy 
kladów, ilustrujących, że w Komi- 
sji zakupów znajdują się ludzie, 
którzy podpisują, przyjmują do- 
stawy, nie mając zasadniczo pra- 
wa. Są to ludzie nie mający nie 
wspólnega z Radą Miejską. To mu- 
si być wyjaśnione. 

W powyższym wypadku zakupu 
lichego, materjału musiano zakupić 


„AEP EZ LZ YTY -e I CC ERO 
W NIEDZIELĘ 9 b. m. o godz.|RA, przy ul. Barskiej W DĘBNI 


10-ej rano w ogrodzie p, HABE- 


| KACH odbędzie się 


pod hasłem: 
„USZANOWAĆ WOLĘ LUDU" 
Przemawiać będą radni z Kiubu, nicy Dębniki stawcie się licznie, hy 


PPS. 


, zamanifestować swą wolę w ob 


Towarzysze, Obywatele z dziel | ronie samorządu. 


| M o O z A AOR 
Zgromadzenie Lokałorów 


Staraniem Związku Lokatorów,, o godz. 11-tej przed poł, w sali 
ul. Batorego L 5, odbędzie się w| Krakowskiego Stowarzyszenia Kup 
dniu 9 lipca b. r., t. j. w niedzielę, | ców, ul. Grodzka 40 I p. 


Zgromadzenie lokatorów 


a to w sprawach; 
1) Obniżki czynszów w nowych 


o ile zagrożony lokator zaległy 
czynsz przed wykonaniem eksmi- 


domach, tak od mieszkań jak odj sji zapłaci 


lokali handlowych i 
wych. 

2) Utworzenia Urzędu Rozjem- 
czego celem ustalenia czynszów w 
nowych domach tak ód mieszkań 
jak i od lokali handlowych i prze- 
mysłowych. 

8) Watrzymania eksmisji z lo- 
kali handlowych i przemysłowych, 


przemysło- 


4) W sprawie zniesienia podat- 
ku od lokali, a w każdym razie o 
obniżenie wysokości tego padatku. 

5) Nadto omawiane będą ogólne 
postulaty lokatorskie. 

Zaprasza się wszystkich lokato- 
rów do wzięcia udziału w tym zgra 
madzeniu we własnym ich intere- 
sie. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZ IĄŁKOWSKI. 


nowe materjały, a stare 
magazynuje się. 
placi. 

Na zakończenie tow. Cekiera 
stwierdza, że szafuje się zbyt lek- 
komyślnie groszem publicznym. 


NIE DAWAĆ PAPIERU, A OHO- 
RĄGWI NIE POŻYCZAĆ! 


I tak miasto wydaje rocznie kil- 
ka tysięcy złotych na sprawienie 
chorągwi, która jednakże wypoży 
cza bardzo często na prywatne uro 
czystości da Katowic, Myślenie, 
Mszany Dolnej. 

Chorągwie te wracają już jako 
strzępy nie do użytku — i miasto 
musi znowu sprawiać nowe chorą- 
gwie. 

Przykładów takich móglbym 
przytoczyć znacznie więcej. Wszy- 
stka to świadczy o karygodnych 
nieporządkach, które muszą być 
usunięte! 

0O ZATRUDNIANIE ROBOTNI- 
KÓW BEZ RÓŻNICY NARODO- 
WOŚCI I WYZNANIA. 

Następnie przemawiał tow. Dei- 
ner z Bundu, poruszając przede 
wszystkim sprawę zatrudnienia ro 
botników bez względu na narodo- 
wość i wyznanie, 

Tow. Deiner damaga się, by de- 
cydowały kwalifikacje osobiste a 
nie względy uboczne przy przył 
mawaniu ludzi do pracy w Gminie, 
by nie dyskryminowało kogoś ta, 
że jest takiego lub innego wyzna- 
nia, takiej łub innej narodowości. 
żądamy równych praw i w tej dzie 
dzinie. 

A żądanie to oparte jest na prze 
pisach konstytucji, na zasadach 
słuszności i etyki i na racji stanu 
szczególnie w obecnym momencie 
dziejowym, zaś hitleryzm dąży ce- 
lowo da rozsadzenia od wnętrze 
Polski propagandą antysemicką. 

W końcu odczytuje deklarację 
programową „Bundu”. 


Endecy się bronią 

Ławnik Jelonkiewiez wobec weza 
rajszego niefortunnego wystąpie- 
nia endeka Stuhra, który zaatako- 
wał urzędników miejskich, musiał 
się zająć obroną swego kolegi, prze 
to znacznie mniej mógł poświęcić 
się swemu ulubionemu tematowi. 


Endety o demagogii Qzonu 

Następnie sam winowajca endek 
dr. Stuhr, tłumaczył się gęsto 
przed Radą Miejską, że wcale nie 
atakował urzędników miejskich. 
Zarzucił „ozonowcom”, że to ani 
kapitał wyborczy, kosztem jego i 
całej endecji, wykuwają dla ziebie. 
Jak widzimy, urzędnicy miejscy 
stali się przedmiotem zabiegów o- 
bu tych ugrupowań. 

Zgodny atak endecji i „ozonu“ 
idzie przeciw Żydom, przy czym ob 
serwujemy tu „szlachetny“ wyścig 
w gorliwości. Ale endecja i „ozon* 
potrafią się też między sobą kłó- 
cić. To następuje wtedy, gdy trze- 
ba wydzierać sobie swoją rzekomą 
klientelę i ciągnąć ją to w tę, to w 
tamtą stronę, dc swoich sklepików. 

Rzecz w tym, że urzędnicy, pra- 
cownicy umysłowi nie potrzebują 
opieki ant „Ozonu”, ani endecji, 
Zwłaszcza takiej... przedwybor- 
czej. 


Po krótkim przemówieniu p. Ja- 
kubowskiego z Ozonu poseł ozono- 
wy i radny miejski Skotnicki usiło- 
wał wyjaśnić gocjalistom, że „O- 
zon“ wcale nie dąży do rozbicia 
Rady Miejskiej (?), przecież de- 
klaracja tdeowa Qzonu ustosunko- 
wuje się do samorządu bardzo po- 
zytywnie (!). 

PROPOZYCJE PPS. SĄ REALNE. 


Następnie głos zabrał referent 
hudżetu, racz. Wydziału Finanso- 
wego dr. Grabowski. 


Szmaty 
A miasto za ta 


Mówca stwierdził, że propozycje 
P. P. S. pokrycia wydatków na po- 
lepszenie bytu pracownikom miej- 
skim są realne. 

Wyniki głosowania podaliśmy w 
numerze wczorajszym. 


Odbito w drukami Sp. Nakładowo - Wydawnicze] „Robotaik”, War szawa, Warecka 7. 


Głos zaniedbanych przedmieść 3 


PRZERWANY URLOP. 

„Ozon“ wystąpił na tym posie- 
dzeniu ze wzmocnionymi siłami. 
Aby przysporzyć bodaj jeden głos, 
przybył na posiedzenie, przerwaw- 
szy urlop, p. wiceprezydent Kli- 
mecki, 

Przedmiotem żywej dyskusji stał 
Się dział V budżetu, zawierający 
wydatki na drogi i place publiczne, 

Z dyskusji okazało się ponad 
wszelką wątpliwość, jak strasznie 
zaniedbane są w Krakowie drogi 
na przedmieściach, które toną na 
przemłan to w błocie, to w ku- 
rzu. Uporządkowanie przedmieść 
słaje się obecnie, obok budowy 
szkół, najpilniejszą potrzebą Kra- 
kowa. Jak dotąd, mieszkańcy przed 
mieść, prócz kurzu, wchłaniają w 
siebie równie dużo ozonowych 
przedwyborczych obiecanek. Pa 
wyborach „Ozon“ wziął sobie na 
głowę już inne troski, z których 
najważniejsze było  niedopuścić 
przedstzwiciel; Judności pracującej 
do rządów w mieście į wpakować 
p. Czuchajowskiego na komisarski 
fotel. 

Dyskusję rozpoczęli 
i Jurkiewicz z Ozonu į 
niec z endecji, 


Zaniedbana Krowodrza 
PRZEMÓWIENIE tow. PELLERA. 

Dla ktubu PPS potrzeby dzielnic 
przyłączonych są bardzo palące. 
Tam przede wszystkim mieszka lu- 
dność robotnicza. 

Tow. Peller apeluje, by Zarząd 
Miejski znalazł środkj dla zaspo- 
kojenia potrzeb tych dzielnic, za- 
mieszkałych przez ludność naju- 
boższą. W szczególnoścj porusza 
bolączki dzielnicy Krakowa. Sta- 
wia wniosek o uregulowanie ulicy 
Mazowieckiej. Ulica ta jest prze- 
cież główną arterią komunikacyj- 
ną Krakowa. Tymczasem kończy 
się ona prawie ślepo, jest zakorko- 
wana, nie ma żadnego ujścia į ta. 


radni Żak 
ks. Szepie- 


muje się przez to rozwój całej 
dzielnicy. 
DLACZEGO OGRADZA SIĘ 
BŁONIA? 


Następnie omawia tow. Peller 
sprawę udostępnienia błoń, tych 
płuc Krakowa, najszerszym rze- 
szom ludności. Błonia te zostały 
teraz nie wiadomo, dlaczego o- 
grodzone, Przecież nie każdy mo- 
że urządzać dla zaczerpnięcia po” 
wietrza wycieczki da Lasku Wol- 
skiego. 

Mówca poruszył też w swoim 
przemówieniu zagadnienie komuni- 
kacji tramwajowej w dzielnicach 
robotniczych, względnie między 
dzielnicami w kłórych robotnicy 
mieszkają np. Krowodzką, a w któ 
rych pracują np. Grzegówki, 

Następnie tow. Statter, po oms- 
wieniu bolączek najbardziej za- 
niedbanych ulic Krakowa, które, 
na ironię chyba, noszą miano naj- 
bardziej zasłużonych Prezydentów 
miasta, jak np. ul. Zyblikiewicza 
lub Dietlowska, przechodzi do ka- 
pitalnej dla mieszkańców sprawy: 
„przestrzeni wolnych” 

Sprawa terenów już nie tylko 
sportawych, ale wogóle wolnych 
przestrzeni, jak: boiska sportowe, 
skwery, zieleńce, pozostawia wie- 
le dò życzenia i nie odpowiada 
wymogem nowoczesnego mlaąsta, 
oraz potrzebom Itdności Krakowa. 

Wedle obliczeń statystycznych 
Kraków wykazuje około 35 metr. 
kwadr. na głowę mieszkańca wszy 
stkich istniejących j projektowa- 
nych przestrzeni wolnych. Należy 
atoli zważyć, że przeszło 50% 
tej pozycji zajmuje Las Wolski, 
który mimo swojej pięknej okaza- 
łości i roli, jaką spełnia, nie daje 
samemu miastu właściwej korzyś- 
ci, gdyż leży poza miastem i jest 
ośrodkiem wycieczkowym. Już nie 
mówimy o tym, że ze względu na 
swą odległość į brak tanich środ- 
ków komunikacyjnych, dostępny 
jest przeważnie dla ludności zamo- 
źniejszej. 

W tym stanie rzeczy jlość me-; 
trów wolnej przestrzeni na głowę 


mir. kwadr. na mieszkańca, Ta 
pozycja obejmuje planty, wszyst- 
kie skwery, parki, boiska sporto- 
we itd. 

Jeśli się zważy, że za granicą 
przeciętna norma w tym względzie 
wynosi 50 mtr. kwadr. na głowę 
mieszkańca, że Kraków, liczy z 
górą 250 tysięcy mieszkańców, ta 
kwestia dostarczenia Krakowowi 
wolnych przestrzeni i zieleńców, 
zwłaszcza ze względów zdrowoł- 
nych, wydaje się pierwszorzędnej 
wagi. 

Radny Markus (klub żyd.) poru. 
sza bolączki dzielnicy VII i VIII, 
po czym tow. Cekiera domaga się 
załatwienia szeregu palących po- 
trzeb Płaszowa i Podgórza, a w 
szczególności usunięcia wreszcie 
furmanek z piacu Serkowskiego. 

Tow. Mularz omawia problemy 
Dębnik z Zakrzówka. Domaga się 
wykończenia jezdni na ul. Zielnej 
i Szwedzkiej i udostępnienia wresz 
cie drogi na Osiedle Robotnicze 
i w kierunku Pychowic į Bodrara, 
gdzie mieści się lotnisko szybow* 
cowe. Te i inne potrzeby dzielnic 
postaramy się oświetlić na naszych 
lamach w krótkich artykułach 
ttow. radnych miejskich. 

Dr. Adler (Stron. Dem.) doma- 
ga się, aby Zarząd Miejski poczy- 
nil starania, zmierzające do zna- 
welizowania ustawy o rozbudowie 
miast w kierunku usunięcia zbyt- 
nich formalności przy sprzedaży 
gruntów miejskich wartości poni- 
żej 50.000 zł. 

Radny Stempel (klub żyd.) do- 
maga się od obecnego Zarządu 
Miejskiego spelnienia przyrzeczeń 
b. prez. Kaplickiego poczynienia 
inwestycyj drogowych w dzielni- 
cach VH i VOIL 


endecja z ozonem 

Bardzo namacalny dowód, jak 
endecja i Ozon dbają o interesy 
ludności, mieliśmy przy słynnej 
już sprawie kładki. 

Oto taw. Rosenzweig stawia 
wniosek o zbudowanie kładki na 
miejsce slarega mostu na Wiśle 
przy ul. Mostowej. 

Kładka ta miałaby bardzo duże 
znaczenie komunikacyjne między 
Podgórzem a Krakowem. Trzeba 
dodać, że jeszcze na jednym z pa- 
przednich posiedzeń Rady Miej- 
skiej z wnioskiem tow. Rosenzwei- 
ga solidaryzował się radny Stuhr 
z endecji, uznając niewątpliwą po- 
trzebę tej kładki. 

Następuje głosowanie, Endecy 
i „Ozon“ wstrzymują się od gloso- 
wania, wskutek czego wniosek P. 
P. $. upada. Kładki narazie nie 
będzie, Ludność Podgórza, chcąc 
dostać się do Krakowa, hędzie mu- 
siała w dalszym ciągu nakładać 
bardzo dużo drogi. P, Stuhr, któ- 
ry poprzednio uważał, że kładka 
jest potrzebna, teraz razem ze 
swoim klubem wniosek o kładkę 
obala! Nikt tego dziwnego stano- 
wiska fie potrafi zrozumieć, chy- 
ba zrozumieją wyborcy p. Stuhra, 
którzy kładki potrzebują. Być mo- 
że. Że endecy uważali, że ponie- 
EEEE EEE 


Skazanie za obraze 


polskiego narodu 

Sąd Okręgowy w Krakowie 
sk --? na 4 miesiące aresztu z za- 
wieszeniem Marię Dopciuch za 
to, że w kwietniu b. r. w czasie 
kłómi z mężem dopuściła się o- 
hrazy polskiego naradn. 
PARERES 


Biorwszorzędny Zakład Pogrzebowy 


W KRAKOWIE 


„CONCORDIA” 


Jana Wolnego 
PL. SZCZEPAŃSKI 2. TEL 103-31. 
urządza pogrzehy od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, przepra- 
wadza ekshumacje i przawazy zwłok 
do wszystkich krajów. 


mieszkańca Krakowa wynos; 15 
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